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POGODA
Dzisiaj wzrastające zachmu­

rzenie, możliwość opadów śniegu, 
temp, do 25 stopni F (-4 C), 
wiatry z kierunków płd.-wsch. z 
prędkością do 10 mil na godz. (16 
km. na godz.).

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, do 45 stopni F (7 C).

Wschód słońca — 7:07 rano, 
zachód — 4:20 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 11 grud­

nia — Damazego.
Jutro piątek, 12 grudnia 

— Aleksandra, Konstantego.
Pojutrze sobota, 13 grud­

nia — Łucji, Otylii, Włady­
sława.

W Obronie Więźniów Politycznych

W New Delhi

Bejrut. (UPI) — Lewicowy dzien-

stała zabrana do domu rodziców.
Obydwie matki odmówiły udziele­

nia wywiadów prasie. Położna, asy­
stująca przy porodzie dziecka, powie­
działa, że nigdy w swym życiu nie 
była świadkiem tak wielkiego szczę­
ścia, jakie ogarnęło obydwie siostry 
po szczęśliwych narodzinach dziew­
czynki, którą nazwała “najwspanial­
szym prezentem siostrzanej miłości”.

W Warszawie 
Brak Chleba

“Podarunek Miłości”
Knoxville, Tenn. (UPI) — 30-letnia 

kobieta urodziła córeczkę, która zo­
stała zaadoptowana przez jej bezpłod­
ną siostrę. Matka dziecka była sztucz­
nie zapłodniona nasieniem męża swej 
siostry.

Poród nastąpił w prywatnym domu 

Warszawa (UPI) — Z kół dobrze 
poinformowanych pochodzi wiado­
mość, że Episkopat polski pragnie, 
aby utrzymać w kraju “obecny spo­
kój” dla wykazania, że “nie ma po­
trzeby podejmowania jakiejkolwiek 
interwencji z zewnątrz”, przy czym 
w kołach kościelnych wyklucza się 
możliwość interwencji sowieckiej.

Ten sam informator powiedział, że 
“przerażające pogłoski” na temat moż­
liwej inwazji rozpowszechniane są 
“przez partyjnych rzeczników twar­
dej linii”, którzy chcą społeczeństwo 
zastraszyć.

Środki masowego przekazu cytują 
fragmenty oświadczenia wicepremie­
ra Mieczysława Jagielskiego, który 
wskazał na działanie “niszczycielskich 
sił” — anty-socjalistycznych i pseudo- 
socjalistycznych — które chcą wyko­
rzystać chaos i niepokoje społeczne 
dla pogłębienia napięć i trudności. 
Jagielski jest zdania, że siłom tym 
należy przeciwstawić się z mocą szczei 
golną.

Episkopat: Trzeba 
Zachować Spokój

UFO Nad Chinami
Pekin. (UPI) — Gorączka UFO 

przeniosła się do Chin. Według donie­
sień agencji prasowej Kinhua, ludzi 
z różnych szczebli społecznych fascy­
nuje tajemnica latających talerzyków.

Coraz więcej ludzi dostrzega te nie­
zidentyfikowane obiekty latające na 
niebie nad Chinami. Powstała nawet 
spontanicznie Organizacja UFO-logów, 
która zajmuje się badaniem tego 
zjawiska.

Rysunek ten, K. J. Majewskiego, po raz pierwszy ukazał się 
w Dzienniku w grudniu 1962 roku.

Występują 
Działacze 
‘Solidarności

Powstaje Nowe 
Ognisko Zapalne

Warszawa (UPI) — W czasie rutyno­
wego zebrania przywódców NSZZ 
“Solidarność” w Gdańsku utworzona 
została specjalna, dziewięcio-osobowa 
komisja, w skład której wchodzi Lech 
Wałęsa, dla obrony więźniów politycz­
nych.

Wydane w związku z tym specjalne 
oświadczenie stwierdza m.in., co nas­
tępuje: “Zwolnienie więźniów poli­
tycznych i zaniechanie prześladowań 
za przekonania stanowi podstawowy 
warunek, od spełnienia którego zależy 
odbudowa klimatu zaufania pomiędzy 
władzami i społeczeństwem, co przy­
czyni się do pogłębienia procesu de­
mokratyzacji w Polsce ...”

Oświadczenie wymienia czterech 
więźniów politycznych: prawicowego 
działacza Leszka Moczulskiego i wol- 
nościowca Zdzisława Ziembińskiego, 
przy czym nazwisk dwóch pozostałych 
nie podają.

Poruszenie przez “Solidarność” 
sprawy więźniów politycznych może 
stworzyć nowe ognisko zapalne w 
klimacie ustawicznych ostrzeżeń i 
podejrzeń. Oświadczenie w tej spra­
wie wydane zostało w kilka godzin po 
wystąpieniu “Żołnierza wolności” — 
organu prasowego ludowych sił zbroj­
nych — który po raz trzeci ostrzegł 
wolne związki zawodowe, że w działal­
ności swojej winny ograniczyć się do 
spraw robotniczych, a odciąć zdecy­
dowanie od wszelkich “elementów 
anty-socjalistycznych”.

To ostatnie oświadczenie “Solidar­
ności” nie zawiera wprawdzie pogró­
żek strajkowych, ale w kołach partyj­
nych, a w szczególności w Moskwie, 
może być odczytane jako próba wyjś- 

(Ciąg dalszy ha str. 6-ej>

Prawda Czy 
Jeszcze Jedno 

Kłamstwo?
się na dobrze poinformowane źródła 
irańskie, utrzymuje, że zakładnicy 
amerykańscy mogą zostać zwolnieni 
na Boże Narodzenie w odpowiedzi 
na kompromisowe rozstrzygnięcie 
amerykańsko-irańskich spraw spor­
nych.

Korespondent UPI w Londynie, 
który nawiązał kontakt telefoniczny 
z Teheranem, również z dobrze po­
informowanego źródła otrzymał wia­
domość, że dygnitarze irańscy “są 
bardzo zajęci, czyniąc ostateczne 
przygotowania” do zwolnienia za­
kładników.

Ci sami informatorzy mówią o 
licznych konferencjach w Teheranie, 
poświęconych sprawie zakładników 
i o wczorajszym spotkaniu premiera 
Mohammeda Ali Rajai z ayatollahem 
Khomeinim.

Mówi się, że w czasie tego spotkania 
dyskutowano także sprawę “wolności 
dla zakładników.” ;

Poprzednio, przekazaną przez po­
średników ostatnią odpowiedź amery- “zastępczej” matki w dniu 4 grudnia, 
kańską na żądania irańskie, oceniono Dziewczynka jest zdrowa. Po prze- 
w Teheranie jako “jaśniejszą” i mo- prowadzeniu testów medycznych zo- 
gącą przyśpieszyć rozstrzygnięcie 
sprawy zakładników.

Dalsza Zwyżka
Londyn (UPI) — Giełdy walutowe 

notują dalszą zwyżkę kursu dolara, 
do której przyczyniło się podniesienie 
oprocentowań bankowych w USA. Ce­
na złota spadła w Zurichu do $567.50, 
a w Londynie do $570.25 za uncję.

Sen. Percy 
o Skutkach 

Inwazji Na PRL
Washington, (inf. wł.) — Sen. Percy,' 

który niedawno odbył podróż do Mos­
kwy po ostatnich wydarzeniach, wska­
zujących na możliwość zbrojnej inter­
wencji Sowietów w Polsce, oświad­
czył, że kraj ten musi zdać sobie 
sprawę z tego, że posunięcie takie 
przekreśli wszelkie nadzieje na nor­
malizację stosunków USA-ZSRR.

Akcja militarna przeciwko Polsce 
— powiedział sen. Percy — nie tylko 
wywrze katastrofalne skutki na sto­
sunki między naszymi krajami, ale 
także podważy wzajemne relacje mię­
dzy krajami Europy Wschodniej, 
doprowadzi do zerwania wszelkiej 
współpracy między Wschodem a Za­
chodem, zagrozi negocjacjom w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i odwle­
cze na nieokreślony czas rozmowy na 
temat ograniczenia broni.

Sen. Percy przewiduje, że inwazja 
Sowietów na Polskę może również 
spowodować rozbicie między partia­
mi komunistycznymi Europy a Mos­
kwą. Akcja taka sprowokuje państwa 
członkowskie NATO do podniesienia 
budżetu na cele paktu i zachęci Sta­
ny Zjednoczone do rozbudowy włas­
nych sił zbrojnych.

Sen. Percy również przypuszcza, że 
Stany znajdą się pod naciskiem wzmo­
cnienia stosunków z Chinami, posia­
dającymi największą armię na świę­
cie, 4 i pół miliona żołnierzy, z któ­
rych 3 miliony może podjąć walkę 
na granicy z ZSRR.

Podczas spotkania z sowieckimi 
przywódcami zapewnił swoich gospo­
darzy, że wszelkie akcje przeciwko 
Polsce spotkają się z potępieniem 
obywateli i rządów Europy Zachod­
niej i Stanów Zjednoczonych.

Wręczenia 
Nagród Nobla 
Sztokholm-Oslo. (UPI) — W sztok­

holmskiej auli koncertowej odbyła się 
podniosła ceremonia wręczenia Na­
gród Nobla dziesięciu tegorocznym 
laureatom, wśród których jest ośmiu 
obywateli amerykańskich, a wśród 
nich polski poeta Czesław Miłosz. Do 
laureatów i do 1,700 zaproszonych 
gości we frakach i w wieczorowych 
strojach, przemawiali uczeni i dostoj­
nicy szwedzcy, sławiąc zasługi i dzie­
ła uhonorowanych.

Insygnia Nagrody — medale i dyp­
lomy — wręczył laureatom król szwedz­
ki Karol Gustaw.

Miłoszowi towarzyszył jego syn An­
toni, mający pięknie wypielęgnowaną 
brodę i znaczek z napisem “Solidar­
ność” w klapie fraka.

Polski poeta był też jedynym i pierw­
szym laureatem Nobla, którego przed­
stawili zebranym dwaj ambasadorzy: 
Stanów Zjednoczonych i PRL. Nale­
ży dodać, że dzieła Miłosza były przez 
niemal 30 lat na politycznym indek­
sie w Polsce i że dopiero przed pa­
roma tygodniami nakładem “Znaku” 
ukazał się — za zgodą Autora i z Jego 
słowem wstępnym — pełny tekst dwóch 
tomów wydanych przez Instytut Li­
teracki w Paryżu: Król Popiel i inne 
wiersze oraz Gdzie wschodzi słońce i 
kędy zachodzi.

Ponadto Nagrody Nobla otrzymali: 
Amerykanie James Cronin i Val 
Fitch (fizyka), Brytyjczyk Frederic 
Sanger i Amerykanie Paul Berg i 
Walter Gilberg (chemia), Francuz 
Jean Dausset i Amerykanie Baruj 
Benecerraf i Georg Klein' (medycy­
na) oraz Lawrence Klein (ekonomia).

Nieco wcześniej odbyła się w Oslo 
ceremonia wręczenia pokojowej Na­
grody Nobla, którą otrzymał argen­
tyński obrońca praw ludzkich Adolfo 
Perez Esquivel. Ambasador argentyń­
ski Juan Carlos Vignaud zlekceważył 
tradycję i zbojkotował samą ceremo­
nię wręczenia nagrody jak i później­
szy bankiet.

Walka o Przywództwo 
w Kompartii Chin

Pekin (UPI) — Wicepremier chiń­
ski Deng Xiaoping przyspieszył kam­
panię, mającą na celu usunięcie Hua 
Guofenga ze stanowiska przywódcy 
kompartii chińskiej, co nastąpi praw­
dopodobnie wcześniej, niż przewidy­
wano, bo jeszcze przed końcem tego 
roku.

Hua jest przywódcą z pośpiesznej 
nominacji Mao Tse-tunga.

Władza jego i wpływy słabły w ciągu 
ostatnich miesięcy w sposób wyraźny. 
Deng pragnie stanowisko przywódcy 
partyjnego powierzyć Hu Yaobango- 
wi, który w praktyce kieruje sprawa­
mi partyjnymi, jako sekretarz gene­
ralny w sekretariacie partii. Rychłą 
zmianę na najwyższym stanowisku 
partyjnym Deng zasygnalizował w roz­
mowach z delegatami kompartii włos­
kiej i hiszpańskiej.

Hua, który we wrześniu zrezygno­
wał ze stanowiska premiera, od kilku 
tygodni nie pojawia się na arenie 
publicznej.

Członkowie Junty 
Grożą Złożeniem 

Rezygnacji
San Salwador, Salwador (UPI) — 

Cywilni członkowie 5-osobowej junty 
salwadorskiej zagrozili złożeniem 
rezygnacji, jeśli armia nie zostanie 
oczyszczona z oficerów popierających 
działalność ultraprawicowego “szwa­
dronu śmierci”. Niezrażone ostrzeże­
niem siły militarne zapowiedziały, że 
raczej usuną umiarkowanych człon­
ków junty i wprowadzą na ich miejsce 
oficerów, niż przejmą się ich pogróż­
kami. Źródła militarne doniosły, że 
takie rozwiązanie sprawy (dobrowol­
ne wystąpienie z rządu) byłoby im 
nawet na rękę. Oświadczenie to zosta­
ło opublikowane tuż po raportach na 
temat przygotowań do zamachu na 
juntę i po pogłoskach jakoby w skład 
“szwadronu śmierci” wchodzili ofi­
cerowie salwadorskiej armii.

Kościół katolicki w Salwadorze ob­
ciąża odpowiedzialnością za śmierć 
9,300 osób, zabitych w wyniku walk 
politycznych, tenże “szwadron”.

Tymczasem zespół Dept. Stanu, ba­
dający okoliczności śmierci amery­
kańskich misjonarek powrócił do 
Washingtonu, gdzie na ręce prez. Car­
tera przękaże wyniki swojego śledz­
twa. 20 księży i zakonnic z San Sal­
wadoru podjęło strajk głodowy zapo­
wiadając, że nie będą jeść, dopóki 
“sprawiedliwość nie dojdzie do głosu”, 
a przyczyny śmierci zakonnic z US nie 
zostaną wyjaśnione.

We wtorek przywódcy lewicowego 
przymierza Farabundo Marti Natio­
nal Liberation Front wezwali liberal­
nego członka junty, Adolfo Majano i 
jego popleczników do przyłączenia się 
do “słusznej walki ludu o prawa i 
chleb”.

Cywilni członkowie junty, Jose Anto­
nio Morales Ehrlich i Jose Napoleon 
Duarte, którzy zagrozili odejściem z 
rządu, domagają się usunięcia ze sta­
nowisk ministra obrony, Jose Guiller­
mo Garcia i jego zastępcy, Nicola 
Carranza.

Zgon Patriarchy 
Benedictosa I

Jerozolima (UPI) — W jerozolim­
skim szpitalu Hadassah zmarł na nie­
wydolność serca 89-letni patriarcha 
kościoła grecko-ortodoksyjnego, znany 
orędownik ekumenizmu, Benedictos I.

Urodzony w Trucji jako Vassilius 
Papadopoulos, zdobył wykształcenie 
podstawowe w Palestynie, a następ­
nie — już jako duchowny — studiował 
na uniwersytecie ateńskim prawo, 
teologię i ekonomię polityczną.

W roku 1957 został wybrany 96 pat­
riarchą jerozolimskim i przybrał 
wtedy imię Benedictosa I. Do śmierci 
był opatem kościoła Grobu Świętego 
w Jerozolimie.

Nie Doszło 
Do Ugody

New Delhi (UPI) — Czterodniowa 
wizyta Leonida Breżniewa w Indiach 
nie doprowadziła do porozumienia i 
zlikwidowania różnic w poglądach na 
sprawę okupacji sowieckiej w Afga­
nistanie.

Pani Indira Ghandi, która jeszcze 
wczoraj rozmawiała z Breżniewem 
przez 80 minut, wyłącznie w asyście 
tłumaczy, nie dała się przekonać, że 
okupacja ta sprzyja pokojowym roz­
wiązaniom, Breżniew natomiast ze 
swej strony nie zasygnalizował naj­
mniejszej choćby gotowości do wyco­
fania wojsk sowieckich z Afganistanu.

Po zakończeniu rozmów oboje przy­
wódcy podpisali kilka dokumentów, 
wzywających do kontynuowania 
współpracy gospodarczej. Równo­
cześnie konferowali także ministrowie 
spraw zagranicznych obu państw — 
Narashimha Rao i Andrei Gromyko, 
ale i oni nie zdołali przełamać impasu.

W przemówieniu, które wygłosił w
Parlamencie Indii, Breżniew sprecy- nik bejrucki “As Safir,” powołując 
zował swój pięcio-punktowy plan 
“pokoju i bezpieczeństwa” w rejonie 
Zatoki Perskiej i przestrzegł mocars­
twa światowe przed próbami miesza­
nia się w sprawy tego rejonu. Jako 
jeden z punktów swego planu Breż­
niew z całym cynizmem wymienił... 
poszanowanie suwerenności państw 
Zatoki nad bogactwami naturalnymi. 
Wezwał on też przywódców Pakistanu, 
Iranu i Afganistanu do wypracowania 
“politycznych rozwiązań” kryzysu 
afgańskiego. Identyczne wezwanie 
wcześniejsze Iran i Pakistan zdecydo­
wanie odrzucał deklarując, że warun­
kiem wstępnym do jakichkolwiek 
rozmów, jest wycofanie wojsk sowiec­
kich z Afganistanu.

Breżniew wyraźnie zmęczony, odle­
ciał dziś do Moskwy. Pomagał mu 
wejść do samolotu ten sam nieziden­
tyfikowany generał, który podpierał 
go cztery dni temu przy przeglądzie 
powitalnej kompanii honorowej na 
lotnisku.

Inwazji Na PRL
Francja i Anglia
Uważają Propozycje 
US Za Przedwczesne

Bruksela, Belgia. (UPI) — Sekretarz 
stanu US, Edmund Muskie usiłował 
przekonać wczoraj amerykańskich 
sprzymierzeńców, że w przypadku 
interwencji Sowietów w Polsce po­
winni zareagować szybko i zgodnie.

Zaraz po wylądowaniu w Brukseli 
Muskie odbył nieformalne spotkania 
z ministrami spraw zagranicznych 
Włoch, Turcji i Portugalii. Nieco 
później wziął udział w obiedzie, w 
którym uczestniczyli ministrowie W. 
Brytanii, Francji i Niemiec Zachod­
nich.

Wbrew alarmującym ostrzeżeniom 
Stanów Zjednoczonych, niektórzy z 
sojuszników uważają, że doniesienia 
amerykańskiego wywiadu są prze­
sadne a podejmowanie jakichkolwiek 
zobowiązań i opracowywanie odpo­
wiedzi na ewentualność interwencji 
ZSRR w Polsce — przedwczesne.

Co prawda uzasadniają oni swoje 
zastrzeżenia obawą, że Sowiety po­
traktują wszelkie wspólne programy 
państw NATO jako prowokację.

Sojusznicy proponują umiarkowa- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Warszawa. (DP) — Z prasy krajo­
wej przedrukowujemy dosłownie in­
formacje o częstym braku Chleba w 
Warszawie.

“W ostatnim okresie — pisze w 
“Słowie Powszechnym” Irena Woj- 
tulewicz — znacznie wzrosło zapotrze­
bowanie na pieczywo — co spowodo­
wane jest głównie brakiem innych 
artykułów żywnościowych na rynku, 
zwłaszcza ziemniaków. Dość powie­
dzieć, że dotychczas na rynek war­
szawski wystarczyło 240,000 sztuk 
chleba, teraz potrzeba 320,000 sztuk, 
a zdolność produkcyjna wszystkich 
warszawskich piekarń od lat nie ule­
ga zmianom. Stąd też częste braki 
pieczywa w sklepach”.

“Wiele uwag krytycznych kieruje 
się również pod adresem jakości pie­
czywa. Jest to spowodowane przede 
wszystkim brakiem rytmicznych do­
staw mąki dobrej jakości i w potrzeb­
nym asortymencie oraz zerowym sta­
nem zapasów, a także brakiem rąk 
do pracy”.

“Od dłuższego już czasu brakuje 
również podstawowych surowców po­
mocniczych, a więc syropu i mąki 
ziemniaczanej, grysiku ziemniacza­
nego, proszku mlecznego i maku. Su­
rowce te są niezbędne do produkcji 
pieczywa ciemnego. To właśnie jest 
przyczyną, że w sklepie nie ma te­
raz prawie wcale łubianego przez 
klientów chleba ciemnego”.

“Stołeczne piekamictwo odczuwa 
również poważne braki części zamien­
nych do maszyn i urządzeń, co ma 
ogromny wpływ na ilość awarii oraz 
czas przestojów”.

Senat Odłożył
Głosowanie Na Sesję 

Powakacyjną
Washington (UPI) — Na wczoraj­

szym posiedzeniu senatorowie odrzu­
cili propozycję podniesienia wła­
snych uposażeń i odłożyli rozwiązanie 
kontrowersyjnej poprawki, zabra­
niającej używanie funduszy federal­
nych na sprawy sądowe przeciwko 
okręgom szkolnym odmawiającym 
wprowadzenia programu przewoże­
nia uczniów na sesję powakacyjną.

Ta tzw. “anty-busin” poprawka wy­
wołała szereg sprzeciwów. Wprowa­
dzenie jej było jednym z punktów 
planu desegregacji rasowej w szko­
łach publicznych.

NATO NIECHĘTNE PLANOM U.S.A. 
| Stefan Bratkowski: i Opracowanym I Dziennikarze Straszą [ Ulnhag GrOŹbV

Warszawa (UPI) — Nowy prezes *
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, Stefan Bratkowski na łamach 
“Życia Warszawy” zarzucił dzienni­
karzom zagranicznym pogoń za sen­
sacją w naświetlaniu wydarzeń w 
Polsce.

“Zachód nas straszy i nas uspo­
kaja . . . świat dowiaduje się od swo­
ich korespondentów, że w Polsce dzieje 
się coś groźnego ... Ale dzieje się to 
głównie wskutek działalności tych 
korespondentów, którzy wypełniają 
swoje obowiązki, goniąc za sensacją .. 
To właśnie oni straszą. .. fałszywymi 
informacjami i fałszywą interpreta­
cją” — pisze Bratkowski.

Ceremonia

Zakupy Przedświąteczne
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Ubranie na narty powinno być ciepłe, lekkie i wygodne. Kilka 
uwag na ten temat zamieszczamy poniżej.

DZIAŁ 
KOBIET

.-«• Jt

Co Ubrać Na Narty?
Narciarstwo w Stanach Zjednoczo­

nych stało się w ciągu ostatnich kilku 
lat modnym i masowo uprawianym 
sportem zimowym. Wokół Chicago w 
odległości do 100 mil znajduje się 
kilkanaście miejscowości, gdzie od 
późnej jesieni do wczesnej wiosny 
można jeździć na nartach i to w zupeł­
nie przyzwoitych warunkach.

Doświadczni narciarze wiedzą dos­
konale, co należy ubrać na całodniowy 
wypad narciarski. Nie zawsze jednak 
zdają sobie z tego sprawę ci, którzy 
stawiają pierwsze kroki na nartach. 
A nie ma nic gorszego podczas nar- 
ciarskiegó szaleństwa, jak uczucie 
zimna. Sport ten przestaje być wów­
czas przyjemnością i istnieje niebez­
pieczeństwo zachorowania po takim, 
mezorganizowanym wypadzie.

W co więc należy ubrać się na narty? 
W sklepach ze sprzętem sportowym 
znajdują się do wyboru jednoczęścio­
we kombinezony lub dwuczęściowe 
zestawy, złożone ze spodni i kurtki. 
Przy ich kupnie należy pamiętać jed­
nak o jednej bardzo ważnej sprawie, 
ubranie to nie może być za obcisłe,

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE,----------- ,
NAŻYCIE I J© 

OD OGNIA
DZWON PO POLSKU-''
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt.
486-0443

3908 W. DIVERSEY

krępujące ruchy naszego ciała. Jeśli 
chodzi o spodnie, najpraktyczniejsze 
są typu “ogrodniczki”, wysoko zacho­
dzące na piersi z przodu i plecy z tyłu.

Odpowiedni strój narciarski to jed­
nak nie tylko kurtka i spodnie. Bar­
dzo ważną sprawą jest ciepła bielizna, 
najlepiej wełniana (z angory lub 
kaszmiru), co najmniej dwie pary 
skarpet ( jedne grubsze, wełniane, 
drugie — cieńsze, mogą być baweł­
niane), obcisły golf, wysoko zachodzą­
cy pod szyję, wełniana czapka, którą 
można naciągnąć na uszy oraz ciepłe 
rękawiczki (wskazane z jednym pal­
cem) z wełny lub skóry.

Osoba wybierająca się na narty 
pamiętać powinna także o zabraniu 
okularów przeciwsłonecznych. Pro­
mienie słoneczne, odbijające się od 
białej powierzchni śniegu są bardzo 
niebezpieczne dla naszych oczu.

Zupa Błyskawiczna
Gotujemy w osolonej wodzie trzy 

garście makaronu — muszelek. W 
tym czasie drobno siekamy dwie ce­
bule i ząbek czosnku i przysmażamy 
na szklisto w dwóch łyżkach oleju. 
9 uncji kiełbasy kroimy w drobną 
kostkę i wrzucamy do garnka. Doda- 
jemy jedną małą puszkę koncentratu 
pomidorowego, jedną puszkę zielonej 
fasolki, dwie kostki koncentratu roso­
łu, dolewamy wody do około półtora 
litra. Zagotowujemy dodając do sma­
ku soli i pieprzu. Wrzucamy ugotowa­
ne muszelki. Zupę można zabielić 
śmietaną. Na talerzach dodać siekaną 
pietruszkę.

863-2523

SLIZ’S

REDYK TRAVEL
4302 WEST 55-TA ULICA (Kildare i 55-ta)

Chicago, IL 60632 • Tel. (312) 585-2734
* Czartery na Święta Bezpośrednio do Polski 

Chicago - Warszawa - Chicago 
Zaproszenia, Paszporty, Wizy, Tłumaczenia 
Auta Fiat, Polonez, Zastawa 
Paczki Lotnicze i Morskie 
Wyjazdy Krajowe i Do Wszystkich Krajów

DWA SKLEPY:

3116 W. 43rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIĘKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia . 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. • PH. 489-2554

DELICATESSENS
Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 

i smakołyki

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Tradycyjnie już miesiąc listopad 
dla Związku Podhalan jest okresem 
wzmożonej pracy. Tak się składa, że 
w tym samym miesiącu odbywa się 
międzynarodowa wystawa na Navy 
Pier, jak też i jarmark góralski. A 
więc wiele pracy dla komitetu im­
prez i naszych artystów. Jak zwykle, 
stoisko nasze na Navy Pier wzbudza­
ło duże zainteresowanie tak przez 
efektywność i piękno naszych wyro­
bów podhalańskich, jak też zainte­
resowanie pracą artystów-górali, któ­
rzy, co roku, demonstrują swoją sztu­
kę zdobniczą rzeszom zwiedzających 
uczestników.

Maria Janik, żona prezesa hono­
rowego Z.P., od lat przyciągała cie­
kawych zręcznością wyszywania spo­
dni i cuch góralskich oraz tłumacze­
niem — jak się to robi. Tłumaczy 
i pokazuje, a jej lalki, ubrane w 
strój wykonany przez nią, cieszą się 
niezmiernym popytemZdobieniem gor­
setów, poszewek na poduszki z “dzie­
więciornikami” popisywała się znana 
z tego Helena Piętka, która nie mo­
że podołać wszystkim zamówieniom 
tak z regionu podhalańskiego, jak i 
ze środowiska polonijnego i amery­
kańskiego.

Nowością w tym roku było ma­
larstwo na szkle, wykonywane przez, 
p. Janinę Czech-Kapłan z Zakopane­
go. Sztuka bardzo ciekawa, malowa­
nia “na opak”, o czym wiele osób 
nie miało pojęcia. Pani Janina wy­
stąpiła również w programie telewi­
zyjnym Roberta Lewandowskiego, 
kanał 26, udając się nań prosto z 
Navy Pier.

Rzeźbienie w drzewie nie jest ła­
twą sztuką, wymaga dużo talentu, 
wyobraźni i zamiłowania już od dziec­
ka — jak to mówi nasz najnowszy 
artysta, przybyły niedawno z gór, 
Franciszek Polak. Jego talerze z róż­
nymi wzorami, a najwięcej z “Oj­
cem Świętym” przyciągały miłośni­
ków tej oryginalnej sztuki. Pan Fra­
nek oprócz tego zajmuje się także 
malarstwem.

Atrakcją podhalańskiego stoiska 
była olbrzymia krakowska szopka wy­
konana w Polsce, stanowiąca włas­
ność Ludwika Marduly. Pan Ludwik 
prżywiózł ją na Navy Pier z myślą 
pokazania widzom misternego dzieła, 
w którym zawarte jest całe serce pol­
skiego artysty-szopkarza.

Z niezwykłym aplauzem spotkał się 
występ naszego zespołu góralskiego 
“Hyrni”, na głównej scenie Navy Pier, 
który wystąpił w niedzielę, w drugi 
dzień wystawy. Poproszono go rów­
nież o występ na scenie stoisk wy­
stawowych, gdzie przewijało się dzie­
siątki osób. Zespołowi Hyrni poświę­
cimy jeszcze osobne miejsce w na­
szej kolumnie, gdyż ostatnio zespół 
ten zapisał kilka stron historii Związ­
ku Podhalan. Kierownikiem zespołu 
jest Stanisław Kubański.
Z Koła 35 Maruszyna

Nie tak dawno, bo w październiku 
br., odbyło się poświęcenie flagi ame­
rykańskiej w Kole 35 Maruszyna. Jó­
zef Skibiński, były prezes Koła do­
nosi:

“Janikowe imię, nigdy nie zaginie, 
ani na wiersycku, ani na dolinie”.
Taką to miłą, wierchową, zagraną 

przez muzykantów z Maruszyna pio­
senką rozpoczęto uroczystość przeka­
zania i poświęcenia flagi amerykań­
skiej w Kole 35 im. Stanisława Jani­
ka, w domu podhalańskim, w dniu

Sztandar został przekazany przez 
imiennika tego Koła Stanisława Jani­
ka oraz Kongr. Edwarda Derwińskie- 
go, za który to dar zarząd Koła Ma­
ruszyna wraz z członkami składa sta­
ropolskie “Bóg zapłać”, włączając w 
to wszystkich przedstawicieli brat­
nich Kół wraz z Zarządem Głównym 
Związku Podhalan oraz wszystkie oso­
by, które brały udział w uroczystości po­
święcenia, jakiego dokonał ks. Tadeusz 
Wincenciak. Szczególne podziękowanie 
ślemy dzieciom występującym podczas 
tej uroczystości, jak również wszyst­
kim osobom, które swoimi talentami 
przyczyniły się do urozmaicenia ni­
niejszej uroczystości wraz z muzyką 
góralską i orkiestrą.
Zapraszamy Na Sylwestra

Zarząd Kola 40 Biały Dunajec za­
prasza na pożegnanie starego roku, 
czyli “Sylwestra” wraz ze smaczną 
kolacją, szampanem oraz atrakcja­
mi, w środę, 31 grudnia, do sali 
Columbia Hall, 1700 W. 48th St. Grać 
będzie orkiestra “Polskie Orły” od 
godziny 7 wieczorem. Dochód z impre­
zy przeznaczony zostanie na pomoc 
kościołowi w Białym Dunajcu. Za­
rząd Kola prosi o poparcie tej im­
prezy przez zarezerwowanie sobie te­
go wieczoru — tak przez członków 
Koła, wszystkich Podhalan oraz sym­
patyków. Po informacje prosimy 
dzwonić do prezesa Stanisława Dzie­
rżęgi — tel.: 581-3668, lub do Colum­
bia Hall.
Posiedzenia

W piątek, 12 grudnia, odbędzie się 
ostatnie tegoroczne posiedzenie Zarzą­
du Głównego w Domu Podhalan, 
3035 W. 51st St.; początek o godzinie 
7:30 wieczorem. Prosimy wszystkich 
członków Zarządu oraz Dyrekcji o 
obecność. — Za Zarząd: Józef Gil, 
prezes. ★

Zarząd Koła 34 Zakopane zawiada­
mia swoich członków, że posiedzenie 
sprawozdawczo-wyborcze odbędzie 
się w sobotę, 13 grudnia, w sali 
Columbia Hall, 1700 W. 48th St.; po­
czątek o godzinie 6 wieczorem. Pro­
simy wszystkich członków o obecność. 
Po części wyborczej odbędzie się in­
stalacja nowego zarządu. — Stanisła­
wa Łukaszczyk, wiceprezes.

★
Posiedzenie sprawozdawczo-wybor­

cze, połączone z instalacją, Koła 19 
im. Andrzeja Ducha-Knapczyka odbę­
dzie się w tę niedzielę, 14 grudnia, 
w Domu Podhalan, 3035 W. 51st St.; 
początek o godzinie 3 po południu. 
Ze względu na ważność spraw, pro­
simy wszystkich o obecność. — Fe­
liks Leśnicki, prezes; Anna Benbe- 
nek, sekr.
Biblioteka

Bibliotekarz Joachim Bryja prosi 
czytelników o wymianę książek, jak 
też o jeszcze większe zainteresowanie 
sprawą biblioteki, która czynna jest 
w każdą niedzielę od godziny 2-4 po 
południu i mieści się w Domu Pod- 
halan. Janina Duda

Wystawa w Sofii
W Sofii otwarto polską wystawę 

międzynarodowej literatury specjali­
stycznej, znajdującej się w posiada­
niu katowickiego Centrum Postępu 
Technicznego. Ekspozycja została 
zorganizowana staraniem polskiego 
Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki oraz Bułgarskiego 
Komitetu Nauki i Postępu Technicz­
nego.18 października br.

Ostatni Raz w Kinie “Milford”
“Znachor” i Warszawska Komedia

Chętnie to panu 
na osobność*::

't i/

O""'
i

Kazimierz Junosza-Stępowski, Elżbieta Barszczewska, Witold Zacharewicz, 
Mieczysława Ćwiklińska, Józef Węgrzyn, Jacek Woszczerowicz to czołowi 
aktorzy wspaniałego filmu ze złotej serii “Znachor”. Dziś o 6:30 i po raz 
ostatni o 9:40 wieczorem. ,

Cieszy i bawi do łez warszawska satyra “Nie Lubię Poniedziałku” 
tylko raz i po raz ostatni o 8:10 wieczorem.

PROFESOR 
WILCZUR
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96 (Ciąg Dalszy)

Potrząsnął głową:
— Nie, panno Łucjo. Nie miną nigdy.
— W słowach „nigdy“ i „zawsze” jest dużo patosu, a rzadko tylko 

bywa w nich prawda.
— Cóż pocznę, że ten rzadki przypadek właśnie mnie dotknął?
— Dziwi mnie — po pauzie powiedziała Łucja, — że pan, panie 

Janku, który tak trzeźwo umie patrzeć na życie nie potrafi się upo­
rać z czymś niewygodnym, nie potrafi się obronić przed czymś, 
co przynosi panu tylko strapienie.

— Ale, panno Łucjo! Ja wcale nie chcę pozbywać się tego 
strapienia.

— To już jest nielogiczne.
— Być może — przyznał.

Przez dłuższy czas szli w milczeniu.
— Niech pan mi coś o niej powie — niespodziewanie zagad­

nęła Łucja. — Co pana do niej pociągnęło? Dlaczego wybrał pan ją, 
a nie inną!

Kolski wzruszył ramionami:
— Nie wiem, proszę pani. Sam długo się nad tym zastanawia­

łem. Nie znalazłem na to odpowiedzi. Bodaj jedynie słuszne byłoby 
stwierdzenie, że wcale jej nie wybierałem, tylko ona mnie.

— A pan poddał się bez żadnej próby obrony?
— Tak, proszę pani. Nie miałem czego bronić. Musi pani to 

zrozumieć, że oddawszy wszystko i nie posiadając niczego, sam by­
łem zdumiony, że mogę dla kogoś stanowić atrakcję. Dla kogoś, 
a zwłaszcza dla niej.

— Zwłaszcza? Dlaczego zwłaszcza?
— Ach, właśnie to słowo jest tu nie na miejscu. Chciałem przez 

nie wyrazić, że owa kobieta cieszyła się znacznym powodzeniem, 
otoczona była rojem wielbicieli, słynna z wdzięku i urody...

— Czy pan rozmyślnie używa czasu przeszłego? — spojrzał nań 
uważnie.

— Rozmyślnie — potwierdził.
— To znaczy, że już nie posiada ani wdzięku, ani wielbicieli?
— Tak — powiedział krótko.
Teraz już była pewna, że Kolski miał romans z Dobraniecką 

i zauważyła mimo woli złośliwie:
— Niech pan nie traci nadziei. Może jeszcze odzyska swoje 

powaby i będzie pan mógł do niej wrócić.
Kolski zmarszczył brwi. Uczuł się głęboko dotknięty słowami 

Lucji. Nie miał wprawdzie najmniejszego prawa oczekiwać od niej 
specjalnych względów, nie zasłużył jednak również na szyderstwo.

— Dlaczego pani mnie chce skrzywdzić? — odezwał się ze smut­
kiem w głosie.

— Bynajmniej. Tylko sądzę, że skoro pan już zna ją, nie cze­
kają pana z jej strony żadne rozczarowania. Nic pan nie ryzykuje.

Znajdowała jakąś dziwną i dla samej siebie niezrozumiałą przy­
jemność w dokuczaniu mu.

— Wcale nie żartuję — mówiła z naiwną miną. — Wybierając 
inną, byłby pan: narażony na .nowe niespodzianki. A w dodatku no­
wa bogdanka mogłaby przypadkiem nie być otoczona rojem wielbi­
cieli i nie słynąć z urody.

Kolski opuścił głowę i milczał. Nie poznawał Łucji. Zaczynał 
żałować tego, że jej się zwierzał. Łucja odczuła jego nastrój, lecz 
jakiś upór nie pozwalał jej wycofać się z zajętego stanowiska. Myś- 
lała w duchu:

— Dobrze mu tak. Dobrze mu tak...
Przez całą powrotną drogę nie zamienili ani słowa. Gdy wcho­

dzili na ganek Kolski powiedział:
— Może jutro wróci profesor...
— Nie potrzebuje się pan tak bardzo liczyć z jego powrotem. 

Serdecznie jestem panu wdzięczna za dotychczasową pomoc, ale je­
żeli to dla pana jest niewygodne, nie chcę pana dłużej zatrzymywać.

Kolski zacisnął szczęki i powiedział:
— O, doskonale wiem, że pani mnie nie chce zatrzymywać. I 

proszę mi wierzyć, że nie zostałbym tu ani godziny dłużej, gdyby nie 
zobowiązanie powzięte wobec profesora Wilczura.

— Pod niektórymi względami ma pan przesadnie wyczulone su­
mienie — obojętnie zauważyła Łucja.

— Tak, proszę pani. Cieszę się, że chociaż coś znalazła pani 
we mnie uczulonego. Bo moją skórę uważa pani za grubą i tak 
niewrażliwą, że można ją zmienić w poduszkę do szpilek.

Odwrócił się i odszedł do swego pokoju.
Łucja miała zupełnie popsuty humor. Była bardzo z siebie nie­

zadowolona, Najniesłuszniej w świecie nagadała przykrych rzeczy 
Kolskiemu, może go nawet obraziła. I to wszystko w odpowiedzi 
na jego zaufanie, na szczere zwierzenia. Pojąć niS mogła własnych 
pobudek.

— Co mi się stało? — myślała. — Co mi się stało?
Była dla niego wprost niegrzeczna. Jej ostatnie słowa na ganku 

oznaczały wyproszenie z domu. Wprawdzie on zaczął. On pierwszy 
wspomniał o powrocie profesora. Ale, jednak zachowała się fatal­
nie. Siedzi tam teraz biedak u siebie i gryzie się. Jak mogła być dlań 
tak niedobra! Już to samo wydało się jej obrzydliwością, że wykazała 
swoją przewagę wobec człowieka, który ją kocha. I w dodatku bez 
najmniejszego sensu. Bo przecież lubiła go bardzo, przecież jest za­
dowolona z jego pobytu w lecznicy, przecież jego towarzystwo jest 
dla niej prawdziwą rozrywką i naprawdę chciałaby go zatrzymać jak 
najdłużej.

Długo przemyśliwała nad tą sprawą i postanowiła wynagrodzić 
Kolskiemu zaraz nazajutrz dzisiejsze przykrości. Trzeba mu okazać jak 
najwięcej sympatii. Tak. I przeprosić. Zwyczajnie przeprosić, gdyż 
zawiniła.

Do przeprosin jednak nie doszło. A nie doszło z następujących po­
wodów:

Następnego dnia wczsnym rankiem przywieziono z Niesłupy pa- 
robczaka, który znalazłszy w rzeczułce szrapnel z czasów wojny za­
brał się do rozkręcania zardzewiałego ładunku. Przywieziono go strasz­
liwie poszarpanego i Kolski nie dokończywszy śniadania przystąpił przy 
pomocy Donki do cerowania biedaka. Gdy operacja była skończona 
i chorego przywieziono do łóżka. Kolski i Donka wrócili do pokoju 
operacyjnego, by zrobić porządek. Otóż ściana między pokojem ope­
racyjnym i ambulatorium była ścianą zbitą z cienkich desek. W ambu­
latorium słychać było wyraźnie każde głośniej wypowiedziane obok 
słowo. Jeszcze wyraźniej słychać było śmiech. A właśnie Kolski i 
Donka śmieli się raz po raz, śmieli się wesoło i swobodnie. W głosie 
Donki wyraźnie można było wyczuć kokieterię. Rozmawiali o jakichś 
tańcach. Później Kolski chwalił Donkę za jej gorliwość w sprzątaniu 
jego pokoju i w pewnej chwili powiedział:

— Gdy będę wyjeżdżał do Warszawy, to zapakuję panią do kufra 
i zabiorę.

— A pan doktor myśli, że Wasyl na to się zgodzi? — przekoma­
rzała się Donka.

—- Zrobimy to po cichu i ani się spotrzeźe.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zamiast Kartek Świątecznych
Zamiast przesyłania kartek z życzeniami świątecznymi — na Kongres

Polonii Amerykańskiej złożyli dotacje:
Jadwiga Falkowska.. . ................................................ ;... $10.00
Zofia i Władysław Grześkowiak...................................................................... 10.00
Barbara i Antoni Gulczyński......................................................................... 10.00
Wanda i Piotr Harcaj..............................................   25.00
S., M. i M. Kmiecik........................................................................................... 25.00
Zofia i Stanisław Kuntaras............................   20.00
Janina i Roman Makarewicz z Youngstown, Ohio...................................... 25.00
Stefania Miłoszewska (z czego $10.00 na K.P.A. i $5.00 na Fundusz

Prasowy Dziennika Związkowego)......................................................... 15.00
Władysława i Edmund Rogoziński................................................................ 20.00
Julian Sawko...................................................................................................... 15.00

Zarząd Wydziału Kongresu Polonii Amerykańskiej na stan Illinois 
serdecznie dziękuje dawcom i apeluje: KTO NASTĘPNY?

« * «
Zamiast kartek świątecznych na Fundusz Prasowy “Dziennika Związko­

wego” złożyli datki:
Julian, Damiana i Hanna Piech...................................................................... $50.00
Hanka i Stanisław Latoszyński.. .....................................................  30.00
Wacław Doktorski............................................................................................... 15.00
Zofia Gardolińska............................................................................................. 10.00
S. E. Jagiełka...................................................................................................... 10.00

Serdeczne Bóg zapłać. Kto następny?

“Odeszli z Różą w Sercu”
Wieczór Poezji Powstania Warszawskiego

W ramach miesięcznych spotkań 
Polskiego Związku Akademików w 
sobotę, 13 grudnia, odbędzie się wie­
czór poezji Powstania Warszawskie­
go, zatytułowany “Odeszli z różą w 
sercu.”

W czasie wieczoru zaprezentowane 
zostaną utwory poetów walczącej 
Warszawy, m. in. Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego, Tadeusza Gajcego, Ta­
deusza Borowskiego, Andrzeja Trze­
bińskiego, Zbigniewa Chałko oraz 
autorów anonimowych.

Ci młodzi ludzie, z których tylko 
nieliczni wyszli z powstania żywi, 
stworzyli w okresie najbardziej tra­
gicznym dla naszego narodu nie­
zwykle oryginalną literaturę, na którą 
składają się wiersze, piosenki, poe­
maty i opowiadania.

Większość z nich zginęła na bary­
kadach Warszawy, ponieważ w men­

talności tych młodych chłopców tkwił 
obowiązek obrony ojczyzny. Z pewno­
ścią inaczej wyglądałaby nasza lite­
ratura dzisiaj, gdyby generacja Ko­
lumbów nie wyginęła, czy po zakoń­
czeniu działań wojennych nie opuściła 
kraju.

Program wieczoru opracował Ed­
ward Dusza, poeta i publicysta, re­
daktor “Gwiazdy Polarnej,” który 
podczas spotkania wygłosi słowo 
wstępne.

Wiersze recytować będą: Grażyna 
Olszewska, Ewa Smolarczyk- 
Wawrzyczek, Bogusław Jerke, Zbig­
niew Jankowski i Wiesław Wawrzy- 
czek.

Spotkanie odbędzie się w stałej sie­
dzibie organizacji, Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont. Początek o godz. 
7 wieczorem.

TOPEKA, KAN. — Sekretarz stanu Edmund Muskie w rozmo­
wie z Alfem Landon, który w roku 1936 kandydował z ramienia 
Partii Republikańskiej w wyborach prezydenckich. (UPI)

Dwa Teatry — 
w Lżejszym Repertuarze

Dwa teatry. Dwaj mężowie ( w tym 
jeden tenor). Trzy wielbicielki męża. 
I jedna artystka dramatyczna.

W sumie — niedzielne popołudnie na 
Trójcowie, z którego — zdanie choć 
prostej relacji prasowej i oceny kry­
tycznej — nie wydaje się bynajmniej 
sprawą najprostszą.

W latach dwudziestych i wczesnych 
trzydziestych zapanowała na scenach 
polskich moda na wystawianie prze­
kładów łatwych do strawienia, mało- 
obsadowych, pozbawionych przeważ­
nie pretensji literackich, komedii i 
fars zagranicznych (przeważnie fran­
cuskich, włoskich, węgierskich). 
Podejrzewam, że utwór sceniczny F.

nuje tą umiejętnością.
Grażyna Olszewska — już pierw­

szym wyjściem na scenę (na samym 
początku sztuki) potrafiła nawiązać 
kontakt z widownią i wprowadzić 
nastrój beztroskiej zabawy. Olszew­
ska w roli pięknej Zuzanny, po raz 
pierwszy bodaj, zaprezentowała prób­
kę swego talentu i ogłady scenicznej— 
na miarę własnej urody.

Barbara Kożuchowska dowodzi 
ostatnio coraz częściej, że dysponuje 
nie tylko fachowym przygotowaniem, 
ale i autentycznym zacięciem scenicz­
nym. Nie uwłacza jej bynajmniej fakt 
uosobiania na scenie pokojówek. Rolę 
służącej Leonii, trzeba zapisać nie tyl­

KRONIKA TRÓJCOWA
Suma niedzielna jest odprawiona w 

intencji Okręgu 13-go Związku Naro­
dowego Polskiego za zmarłych człon­
ków z racji obchodu Setnej Rocznicy 
Okręgu. Diakon Edward Różański 
wygłosi homilię, ks. Kazimierz Tadla, 
proboszcz, odprawi Mszę św., w asy­
ście diakonów Edwarda Różańskiego 
i Stefana Stańczaka.
Spowiedź Świąteczna

Jest teraz w toku. Nie zwlekajmy 
do ostatniego dnia. Korzystajmy z 
Adwentu czyli czasu przygotowania

Zimowy Semestr 
Języka Angielskiego 

Rozpocznie Się w Sobotę
W czasie okresu zimowego, nauka 

języka angielskiego odbywać 
się będzie w każdą sobotę, po połu­
dniu i wieczorem w Domu SPK, 3242 
Ń. Pulaski Rd., blisko Milwaukee 
Ave.

Dla zaawansowanych: od 2-4 po po­
łudniu;

Dla nieco zaawansowanych: od 4:30 
do 6:15 wieczorem;
. Dla początkujących: (do wyboru) 
od 6:15 do 8:00 wieczorem lub od 
12-2 po południu.

Lekcje angielskiego rozpoczną się 
w najbliższą sobotę. W atmosferze 
serdecznej, pod kierunkiem doświad­
czonych pedagogów amerykańskich, 
wszelkie trudności związane z grama­
tyką angielską, będą wyjaśniane po 
polsku w sposób jasny i zrozumiały.

Zainteresowani mogą się zapisać, 
przed rozpoczęciem lekcji, 13 grudnia 
w Domu SPK. Opłata — $8 za semestr, 
zimowy (3 miesiące).

Po informacje należy telefonować 
do Wandy Rozmarek — 283-0779.

na przyjście Pana, Zbawiciela świa­
ta.
Opłatki i Kalendarze

Są do nabycia ha plebdriii lub 'W 
zakrystii. Opłatki są po 500; Kalenda­
rze po polsku i po angielsku po $1.25. 
Zmarli

Katarzyna Wojciechowska, An­
toinette Czarnecki i Anna Zonca. 
Módlmy się za nich i zmarłych para­
fian.
Kwiaty Na Ołtarze

Marszałkowie rozdadzą kopertki na 
ten cel.
Sharing

Kopertki na utrzymanie szkoły św. 
Jadwigi mogą być oddane w następ­
nym tygodniu.
Nowenna Do Dzieciątka Jezus

Rozpocznie się 15-go grudnia, 
po Mszy św., o godz. 8-ej i trwać 
będzie przez następny tydzień.

Wigilia Chóru Chopina 
“Madrigal Dinner” i Bal
Jak każdego roku w okresie świąt 

Bożego Narodzenia, Chór Chopina, 
Związku Śpiewaków Polskich — wy­
stawia Wieczór Wigilijny, połączony 
z przedstawieniem i balem w sobotę, 
27 grudnia, o godz. 6:00 wieczorem 
w sali Ojców Salwatorianów, 5755 
Pennsylvania ul., w Merrillville, In­
diana.

Po rezerwacje i bilety prosimy te­
lefonować do Arlene Cohan, 886-2484, 
ext. 61, a wieczorem: 935-8125 lub 
972-3378.

Bilety w cenie po $13.00 — na przed­
stawienie, obiad i bal.

Za Komitet: Arlene Cohan, prze­
wodnicząca; Lillian Pesdan, pre­
zeska; Mieczysław Tukaj, koresp.

Rok Kochanowskiego w Chicago
UNESCO — organizacja do spraw 

kultury przy ONZ — ogłosiło w 450- 
lecie urodzin twórcy polskiego języka 
literackiego — Rok Kochanowskiego^. 
W ten sposób nie tylko Ojczyzna naj­
większego staropolskiego poety z epo­
ki renesansu czci w roku jubileuszo­
wym jego wspaniałą twórczość poe­
tycką, ale i w różnych krajach świa­
ta odbywają się imprezy przypomi­
nające go narodom cywilizacji za­
chodniej.

Polonia w Chicago uczci autora 
“Trenów” i “Psalmów” w najbliż­
szą niedzielę, 14 grudnia, o godz. 3 
po poł., w sali Centrum Jana Pawła 
II, 1309 N. Ashland Ave.

W programie poświęconym Kocha­
nowskiemu prelekcję o patriotyzmie 
w jego twórczości wygłosi mgr. Kry­
styna Hussar; jego utwory będą recy­
tować aktorzy teatrów krakowskich: 

Barbara Denys i Ryszard Krzyżanow­
ski oraz Stan Borys. Tłem muzycz­
nym recytowanych wierszy będą utwo­
ry renesansowych kompozytorów pol­
skich, współczesnych Kochanowskie­
mu.

Organizatorzy imprez z tutejszego 
Instytutu Romana Dmowskiego za­
praszają całą Polonię, a szczególnie 
młodzież studiującą, jak i uczcą się 
w polskich szkołach sobotnich.

“Spotkanie” z Kochanowskim nie­
wątpliwie przybliży jego uczęstnikom 
postać i dzieło wielkiego Rodaka, któ­
rego pieśni i psalmy ciągle jeszcze 
po wiekach są żywe w narodzie i 
śpiewane. Toteż warto zwrócić na 
niecodzienną imprezę uwagę rodzi­
ców i nauczycieli, których troską na 
obczyźnie jest siew kultury rodzimej 
w umysłach młodych pokoleń i po­
czucie piękna polskiego słowa.

Candela (w przekładzie W. Popław­
skiego) zaliczał się do tej serii zagra­
nicznego importu. Na usprawiedliwie­
nie trzeba zaznaczyć, że w sztukach 
tych — bez względu na ich wartości 
literacko-sceniczne — grywali często 
bardzo dobrzy aktorzy, niekiedy czo-

Po obejrzeniu wystawionej przez 
Teatry Lidii Pucińskiej i Wandy Zbie- 
rzowskiej komedii “Dwaj mężowie 
Pani Marty”, nasuwa się pytanie: ko­
media pomyłek, czy pomyłka w wybo­
rze? Poniekąd jedno i drugie.

Po przeszło pół wieku, jakie minęło 
przypuszczalnie od czasu prapremie­
ry “Dwóch mężów”, wiele elementów 
humoru zatraciło na swej ostrości. 
Nabrała natomiast ostrości — naiw­
ność, posunięta w tej sztuce bardzo, 
daleko. yCóż, czasy się zmieniają. 
Wraz z nimi pojęcia, zwyczaje, kon­
wenanse.

Trzeba jednakże przyznać, że Wan­
da Zbierzowska-Frydrych zdołała 
wydobyć z wystawionej na Trójcowie 
komedii maksimum akcentów, wiele 
humoru i narzucić przedstawieniu 
wartkie tempo. W sumie — zasługa to 
niemała.

Fakt jednorazowego pójścia na 
ustępstwo, poprzez wystawienie pozy­
cji scenicznej o mniejszych ambi­
cjach artystycznych i ciężarze gatun­
kowym, nie umniejsza w żadnym stop­
niu zasług w dziedzinie zrealizowane­
go repertuaru obu teatrów. Teatr Lidii 
Pucińskiej i Bolesława Wolskiego 
poszczycić się może zaprezentowa­
niem w ciągu 35 lat kilkudziesięciu 
pozycji z klasycznego repertuaru ope­
rowego i operetkowego, włączając, 
wszystkie czołowe pozycje w skali 
światowej. Teatr Wandy Zbierzow- 
skiej ma na swym koncie wystawie­
nie w okresie ćwierćwiecza kilkunas­
tu co najmniej utworów z wielkiego 
repertuaru rodzimego (Mickiewicz, 
Wyspiański, Rydel, Żeromski), nie 
mówiąc o Zapolskiej, Kraszewskim i 
Budzyńskim.

* * *

Czym słabsza sztuka, tym lepszych 
wymaga aktorów. Tym większe wy­
magania stawiane są obsadzie. Pod­
stawowym warunkiem pomyślnego 
wystawienia dobrej komedii, jest 
umiejętność prowadzenia dialogu. 
Niewielu tutejszych aktorów dyspo-

Spiew Kolęd 
w Banku 

Manufacturers
Zapraszamy Polonię, naszych klien­

tów i przyjaciół do posłuchania pięk­
nych polskich kolęd w piątek, 19 
grudnia, 1980, o godzinie 4:00 po połu­
dniu w “Lobby” Banku Manufactur­
ers, 1200 N. Ashland Avenue.

Kolędy odśpiewa chór Akademii 
Najświętszej Rodziny pod dyrekcją 
siostry Rodricji.

Prosimy przyjść i posłuchać.

ko w rejestrze jej najlepszych, ale i 
najcelniejszych w sztuce.

Rola Marty, powabnej żony — dwóch 
mężów, ucieleśniona przez Julitę 
Mroczkowską, to z pewnością jeszcze 
jeden przyczynek do stałego rozwoju 
jej talentu. Jednocześnie — jednakże, 
akcent przypominający nam Mrocz­
kowską w innych rolach, które zazwy­
czaj nie różnią się od sipbie lęple 
sposobem ujęcia postaci scenicznej.

Każda inkarnacja sceniczna Wandy 
Zbierzowskiej-Frydrych dowodzi jej 
rzetelnego aktorstwa, fachowej szko­
ły i długoletniego doświadczenia. Być 
może, publiczność dzieli się na zwolen­
ników — nie tyle jej talentu, ile — stylu 
interpretacji scenicznej, sposobem 
gry, itp., walorów ujawniających się 
w jej aktorstwie i reżyserii. Nie wszys­
cy przecież muszą być zwolennikami 
bardziej nowoczesnych prądów w tea­
trze, współczesnego stylu — w poda­
niu słowa, zarysowaniu gestu i poru­
szaniu się na scenie.

Niektórym, przynajmniej wśród troj- 
cowskiej widowni, odpowiada styl gry 
pani Wandy, przywodzący na myśl 
dawne, dobre czasy, z okresu jej 
kariery w Polsce międzywojennej. 
Dlatego też z pewnością, wielu nagra­
dzało każde jej zejście ze sceny oklas­
kami. Zbierzowska wcieliła umiejęt­
nie postać ciotki-generałowej.

Stefan Wicik jako pierwszy (i przy­
szły mąż) przypominał chwilami 
bohatera swej najbardziej popisowej 
roli, hr. Danilo z operetki “Wesoła 
Wdówka”. Nie tylko ze względu na 
nuconą często melodię leharowskiego 
walca z tej operetki. Wyznaczony do 
roli mężczyzny, w którym kochają się 
aż trzy kobiety, starał się dać z sie­
bie wiele, by czarować — nie tylko 
śpiewem. Zazwyczaj udawało mu się 
to.

Zygmunt Szepett, wcielając się w 
postać “aktualnego” męża, “zapro­
gramowany” został jako przeciwieńs­
two przystojnego i uwielbianego Je­
rzego (męża nr. 1). Dzięki umiejętne­
mu postawieniu roli i charakteryzacji, 
Szepett odbiegał od ustalonej od lat 
rutyny i monotonii, przypominając 
chwilami postać z filmów Franken­
steina.

Komedia zakończyła się happy en- 
dem, kupionym — w dosłownym tego 
słowa znaczeniu — za pieniądze. Za 
atrakcyjny wystrój wnętrza scenicz­
nego, mieszkania państwa Milskich, 
ponosi zasługę nizastąpiony Bolesław 
Wolski.

* * *

Przemawiając krótko ze sceny, po 
zakończeniu spektaklu, Wanda Zbie­
rzowska oświadczyła: “Kochamy Was 
bardzo”.

Odpowiedź brzmi: “My Was też”. 
Nie chciałbym, aby ktokolwiek z Czy­
telników, a tym bardziej z wykonaw­
ców, odniósł — po przeczytaniu powyż­
szej recenzji — odmienne wrażenie.

Obchód 25-lecia
Kola Lwowian w Chicago
Ktoś, a raczej nie byle kto, bo sam 

Piłsudski powiedział kiedyś, że Pol­
ska jest jak obarzanek — to jest w niej 
najwartościowsze, co jest naokoło. 
Ale Sowiety obcięły połowę tego oba- 
rzanka na wschodzie, połowę bardzo 
już obgryzioną w końcu XVIII wieku 
przez Rosję Carską. Rosja Sowiecka, 
wierna kontynuatorka polityki carów, 
zagarnęła resztę naszych ziem kreso­
wych. W dzisiejszej Polsce są to zie­
mie zapomniane. Nie wolno o nich 
mówić, pisać, ani nawet snuć senty­
mentalnych wspomnień, aby nie draż­
nić wielkiego brata, który jest wpraw­
dzie mocarstwem, ale cierpi na kom­
pleksy i bardzo go irytuje wspomina­
nie pewnych faktów, takich jak po­
wiedzmy Katyń, czy Ziemie Zrabowa­
ne.

Nie Wszyscy Zapomnieli
Na Zachodzie natomiast część Pola­

ków już skapitulowała, zrezygnowała 
i chce także o tych ziemiach zapom­
nieć. Nie wszyscy jednak zajmują 
taką postawę. Czy tylko ze względów 
sentymentalnych, czy też w nadziei i 
z wiarą, że Lwów i Wilno, Łuck i Nowo­
gródek powrócą jeszcze do Polski — 
powstały, istnieją i działają w polskiej 
diasporze koła i związki Wilnian, 
WołyniakóW, Lwowian.

Właśnie ci ostatni, a ścisłej Koło 
Lwowian w Chicago zorganizowało w 
ostatnią niedzielę listopada obchód 25 
lecia swego istnienia. Po nabożeńst­
wie w rannych godzinach w kaplicy 
OO Jezuitów, po południu program 
obchodu odbył się w sali placówki 90 
SWAP’u. Po zagajeniu i powitaniu 
gości przez prezesa Kola Lwowian, 
Antoniego Wawro, ks. Marian Kuś- 
mierz, T.J. odmówił inwokację oraz 
podzielił się z zebranymi swoimi

wspomnieniami o Lwowie. Chór im. 
Moniuszki pod kierownictwem i przy 
akompaniamencie Ryszarda Mate­
usza odśpiewał hymny narodowe, a 
potem w programie artystycznym 
wykonał kilka pieśni oraz towarzyszył 
Zdzisławie i Danucie Mateusz w due­
cie przy wykonaniu pieśni “Graj 
skrzypku, graj”.

“Semper Fidelis”
Wanda Zbierzowska-Frydrych 

deklamowała własny wiersz pt. “Sem­
per Fidelis”, a prof. Kazimierz Lorenc 
wygłosił dłuższe przemówienie pro­
wadząc słuchaczy przez tysiącletnie 
dzieje Królewskiego Miasta Lwowa.

Chodząc od lat na akademie, obcho­
dy i zebrania różnych klubów, nie raz 
ze strachem myślałem, co by to było, 
gdyby nagle Ref-Reny wyjechali z 
Chicago? Ale na szczęście nie wyje­
chali i zaprezentowali na jubileuszu 
Lwowian łezkę sentymentu i porcję 
lwowskiego, baciarskiego humoru. 
Ref-Ren wspomniał, że o Lwowie na­
pisano ponad 250 piosenek. Pisali je 
między innymi Marian Hemar, Wiktor 
Budzynki, a on sam blisko, czy też 
ponad 60. Przewodniczył na uroczys­
tości wieloletni prezes i prezes hono­
rowy Koła Lwowian Rudolf Veit. Pro­
gram zakończono wspólnym odśpie­
waniem Roty.

W czasie programu przedstawiono 
jedynego mieszkającego na terenie 
Chicago obrońcę Lwowa, dr Witolda 
Borysie wieża.

Wśród blisko 200 uczestników uro­
czystości przeważali ludzie młodszego 
i średniego pokolenia, urodzonego już 
chyba poza Lwowem. Widocznie Lwo- 
wiacy zadbali o to, ażeby swemu 
potomstwu przekazać przywiązanie 
do grodu “Semper Fidelis”.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Ju. 
Słowackiego, 1700 West 48-ma ulica, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz.
7- ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Grupa 1400 ZNP, 
w 3 poniedziałek miesiąca, w sali 
dolnej S.S. Piotra i Pawła, o godzinie
8- ej wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i S. Pulaski Rd. o godzinie 
8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNP w każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP. 
Każda 3 środa miesiąca w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 S. Kedzie Ave., o godzinie 7 
wieczorem.

7— Tow. Wisła, Grupa 1919 ZNP, 
2-ga niedziela miesiąca w slai Plac. 
14 SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 
2-ej po południu.

8— Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i S. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Grupa 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i S. Wood ulica, 
o godzinie 2-ej po południu.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

10—Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
577 ZNP, w 4-tą niedzielę mieś, w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po poł.

Wybory i Instalacja 
w Grupie 1377 ZNP

Zebranie wyborcze Tow. Kadetów 
Białego Orła, Gr. 1377 ZNP odbędzie 
się w piątek, 12 grudnia, w sali zwy­
kłych posiedzeń; początek o 8 wiecz. 
Po wyborach zarządu na 1981 r. — 
instalacja. Uprasza się wszystkich 
członków o liczne przybycie. — Cze­
sław Krupa, prezes; M. Sobczyk, sekr. 
prot.

Wiadomości 
z Gminy 87 ZNP 

z Annowa
W niedzielę, 7 grudnia, odbyła się 

“Gwiazdka” Gminy 87 ZNP, w sali 
Dorman-Dunn American Legion 
Hall, 2127 W. Cermak Rd., o godzinie 
2-ej po południu.

Program gwiazdkowy zagaił Stani­
sław Oleksy, koresp. Gm. 87 ZNP, 
krótkim przemówieniem i przywita­
niem gości i dzieci oraz ich rodziców. 
Następnie przemówił skarbnik ZNP 
Edward Moskal, składając zebranym 
gościom i dzieciom życzenia w imie­
niu ZC ZNP oraz apelował do wstępo­
wania w szeregi tej największej orga­
nizacji polskiej.

Zaproszony “magik” zabawiał dzie­
ci, po czym “Gwiazdor” rozdawał 
piękne podarunki dzieciom. Rolę 
gwiazdora odegrał delegat Józef Lat­
ka z Gr. 1971 ZNP. Następnie wszyscy 
przeszli do sali, gdzie przygotowano 
gorącą przekąskę.
Posiedzenia

ZNP, zaprasza członków na przed- 
roczne posiedzenie i wybory nowej 
administracji, w niedzielę, 14 grudnia 
w sali Dormann-Dunn American 
Legion Hall, 2127 W. Cermak Rd., 
o godzinie 2 po południu.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Pow. Mielec

Wybory i posiedzenie Klubu Pow. 
Mielec odbędzie się w niedzielę, 14 
grudnia, o 1 po poł., w sali Coper­
nicus Center, 3160 N. Milwaukee Ave. 
Wszyscy członkowie proszeni są o licz­
ny udział i punktualne przybycie. — 
Kazimierz Pabiś, prezes; Helena Ba­
jor, sekr. prot.

Zebranie Klubu Par. 
Jadowniki Mokre

Klub Parafii Jadowniki Mokre za­
prasza członków klubu na zebranie, 
które odbędzie się w niedzielę, 14 
grudnia, o 2:30 po poł., w sali, pnr. 
2258 N. Mango Ave. — E. Kozioł, 
prez.; A. Bard, sekr.

Przełożenie Zebrania
Korp.PL 141 SWAP

Korpus Placówki 141 SWAP, prze­
kłada posiedzenie z niedzieli, 14 gru- 
nia, z powodów ważnych, na niedzie­
lę, 11 stycznia 1981 roku. Prosimy 
koleżanki zanotowanie daty przyszłe­
go posiedzenia.

H. Michałowska, prez.; H. M. Ster- 
mińska, sekr.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Pojawian

Tow. Bartosza Głowackiego, Gr. 899 
ZNP, przypomina swoim członkom, 
że przedroczne posiedzenie i wybory 
nowych urzędników, odbędą się w 
piątek, 12 grudnia, w sali Dormann- 
Dunn American Legion Hall, pnr. 2127 
W. Cermak Rd., o godzinie 7:30 wie­
czorem. * * *

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 1971 

Klub Pojawian odbędzie wyborcze 
posiedzenie w niedzielę, 14 grudnia, 
w sali, pnr. 3192 N. Milwaukee Ave., 
o 2:30 po poł.

Zarząd klubu serdecznie prosi wszy­
stkich członków o przybycie ze wzglę­
du na wybory nowego zarządu na 
1981 r. — Jan Rębacz, prezes; W. 
Pucek, sekr. prot.
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Wina Senatu

Na ten stan rzeczy zwrócił ostatnio uwagę 
kongr. Edward Derwiński (R) z Illinois, pod­
kreślając silnie, że wina obciąża Senat, gdyż 
właśnie w Senacie istnieją zaległości w od­
niesieniu do załatwienia projektów budżeto­
wych. W Izbie Reprezentantów wszystkie spra­
wy przydziału funduszów na działalność depar­
tamentów i agencji federalnych zostały za­
łatwione jeszcze przed 16 września, gdy tym­
czasem w Senacie różne ustawy budżetowe 
albo nie zostały przeprowadzone, albo też Se­
nat nie zgodził się na ostateczne wersje, jakie 
są wypracowywane przez wspólne komitety
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Coraz więcej rozsądnych ludzi zdaje 
sobie dziś spraweę, że jedynym spo­
sobem uratowania rolnictwa przed 
katastrofą, a narodu przed widmem 
głodu jest wprowadzenie na wsi pol­
skiej nowoczesnej struktury organiza­
cyjnej, która uchroniłaby chłopa przed 
wyzyskiem ze strony biurokracji 
państwowej i pozwoliła zaopatrzyć 
ludność miast w produkty spożywcze.

Nowa administracja rządowa będzie miała 
trudności w dziedzinie budżetowej, wynika­
jące z podstawowego faktu, że Senat nie 
uchwalił projektów ustawodawczych, dotyczą­
cych przyznania funduszów na operacje de­
partamentów i agencji federalnych. W rezul­
tacie administracja Ronalda Reagana będzie 
musiała zająć się z miejsca budżetem federal­
nym na r. 1982, ale też spadnie na nią za­
danie uporządkowania spraw budżetowych, do­
tyczących bieżącego roku budżetowego.

Precedens stworzony w tym roku 
przez robotniczą “Solidarność” spo­
wodował, że właściciele 4 milionów 
gospodarstw rolnych w Polsce już od 
dwóch miesięcy starają się przekonać 
władze, jak dotąd bez skutku, że i oni 
mają prawo do zrzeszania się w związ­
ki. Nie byłyby to w ścisłym tego słowa 
znaczeniu związki zawodowe, bowiem 
indywidualny rolnik w Polsce nie jest 
pracownikiem najemnym, ale cha­
rakter ich działalności byłby bardzo 
zbliżony do charakteru “Solidarności”.

Węgiel Za Ziemniaki
Sprawa rejestracji “Wiejskiej Soli­

darności” znajduje się od października 
na wokandzie sądowej i została już 
raz załatwiona odmownie. Jeśli rów­
nież apelacja nie przyniesie oczeki­
wanego skutku, chłopi mają zamiar 
zwrócić się o poparcie do Lecha Wa­
łęsy i jego związku. Sami nie planują 
akcji strajkowej, nie chcąc pogarszać 
sytuacji zaopatrzeniowej w kraju. Są 
jednak dane, które świadczą, że i bez 
strajku zorganizowani i solidarni rol­
nicy mogą dużo osiągnąć. Oto w rejonie 
Puław miejscowy związek rolniczy 
zawarł umowę z górnikami Zagłębia, 
przewidującą dostawy węgla w zamian 
za ziemniaki. Brak węgla w dużym 
stopniu uniemożliwia chłopom rozwi­
nięcie hodowli oraz ogrodnictwa, i jeśli 
nawet czarne złoto przynosi dewizy, 
większy byłby pożytek, gdyby z jego 
pomocą postawić na nogi eksportowe 
gałęzie polskiego rolnictwa. Władze 
przyznają, że “Wiejska Solidarność” 
kontroluje handel ziemniakami po­
między indywidualnymi rolnikami i 
szeregiem przedsiębiorstw krajowych. 
Nie stosuje się jak dotąd represji 
wobec chłopów za te działania. Ka­
tastrofalne zbiory w tym roku również 
zmuszają władze do postawienia na 
kooperację rolników, nie zaś na kon­
frontację.

Czego Chcą Chłopi
Chodziłoby przecież w pierwszym 

rzędzie o ochronę interesów rolnika. 
Lista zarzutów, jakie chłopi wysuwają 
pod adresem władz, motywując swe 
wysiłki w kierunku stworzenia “Soli­
darności Wiejskiej”, jest długa i prze­
konywająca. Uskarżają się na nie- 
adekwatność systemu ubezpieczeń 
rolnych, na ograniczenie wielkości 
godpodarstw, na niskie ceny, jakie 
państwo płaci im za ich produkty, na 
braki w zaopatrzeniu w nawozy i 
maszyny rolnicze czy wreszcie na 
niemożność uzyskania subsydiów pań­
stwowych, których nie żałuje się defi­
cytowym gospodarstwom państwowym.

Ten ostatni zarzut staje się jeszcze 
bardziej uzasadniony, jeśli zważymy, 
że PGR-y, zajmujące 25% użytków 
rolnych w Polsce i dostarczające je­
dynie 20% krajowej pordukcji rolnej, 
otrzymują aż 75% wszystkich subsy­
diów w sektorze rolnym.

Stan Produkcji Rolnej
Ulewne deszcze w ciągu lata spowo­

dowały spadek w zbiorze zbóż o 10-15%, 
ziemniaków i rzepaku o 50% oraz bura­
ka cukrowego o 35%. Szczególnie groźna 
jest klęska urodzaju ziemniaków, nie 
tylko dlatego że są podstawą codzien­
nego jadłospisu, ale również dlatego, 
że ziemniak stanowi w Polsce główny 
składnik dla trzody chlewnej. Brak 
paszy odbije się katastrofalnie na 
produkcji żywca w roku przyszłym. 
Już teraz liczni gospodarze dokonują 
przedwczesnego uboju trzody, widząc,

stawiać Moskwie żądania.
W narodzie polskim panuje w pełni 

zrozumiały wrogi stosunek do Krem­
la — uzasadniony dziesiątkami lat 
prześladowań i wyzysku gospodarcze­
go. Najwyższy czas, by — przypomi­
nając Moskwie o prawdziwym nasta­
wieniu polskiego społeczeństwa — rząd 
PRL domagał się od Kremla odpo­
wiedniego ustosunkowania się do zmian, 
jakie w Polsce zachodzą.

Dotychczasowy stosunek PZPR do 
partii komunistycznej Związku So­
wieckiego nacechowany był służal­
czością. Partia w PRL nie wykorzysty­
wała czynników związanych z geo­
politycznym położeniem Polski. Po­
wołując się na nie, rząd polski powinien 
obecnie przedstawiać Związkowi So­
wieckiemu postulaty i domagać się 
ich wykonania.

Rola Partii
Praca “Solidarności” na rzecz roz­

woju gospodarczego Polski nie będzie 
oczywiście możliwa bez autentycznego' 
wkładu w ten wysiłek partii komu­
nistycznej.

Spójrzmy prawdzie w oczy: Przez 
35 lat PZPR była wrogiem narodu 
i robotników. Jednym z kluczowych 
warunków autentycznej odnowy w PRL 
będzie przyznanie się partii do tego, 
że doprowadziła do zainstnienia para­
doksalnej sytuacji — w państwie 
rzekomo rządzonym przez naród tenże 
naród był zawsze stroną pokrzywdzoną.

Głównym celem działania partii ko­
munistycznej powinno być obecnie 
zapewnienie narodowi godziwego bytu. 
Zmierzanie do tego celu będzie wy­
magało kontynuowania procesu, który 
się już rozpoczął: oczyszczenia partii 
z elementów wrogich narodowi.

Same jednak przetasowania perso­
nalne niewiele będą znaczyły, jeśli 
partia nie poprze ich zdecydowanym 
działaniem. Poprawa bytu narodu bę­
dzie wymagała przede wszystkim zre­
widowania dotychczasowych planów 
inwestycyjnych. A ten proces już się 
zaczął. Należy go w Polsce konty­
nuować, przede wszystkim podkreśla­
jąc konieczność nakarmienia społe­
czeństwa.

Jeśli “Solidarność” ma apelować 
do robotników o powrót do pracy, 
muszą oni mieć pewność, że będą 
pracowali dla siebie i na siebie, a nie 
na nowych Szczepańskich i innych 
ludzi tego pokroju.

Poprawa tragicznej sytuacji rol­
nictwa, które w wyniku dotychczaso­
wej działalności partii jest kompletnie 
zrujnowane, musi być pierwszym za­
daniem rządzących. Nie zdały egza­
minu inwestycje ładowane na silę w 
przemysł ciężki. Nie zdały egzaminu' 
inwestycje na rolnictwo uspołecznione. 
Ciągniki, pługi, traktory — wszystko 
powinno się znaleźć w prywatnych 
gospodarstwach rolnych, które obej­
mują 80% ziemi uprawnej w Polsce. 
Na barkach indywidualnych gospoda­
rzy spoczywał i spoczywa obowiązek 
wyżywienia społeczeństwa. I w tym 
właśnie kierunku powinno iść uzdro­
wienie gospodarki państwa.
Polska A ZSRR

Polska jest dla Związku Sowieckiego 
najbardziej newralgicznym punktem 
z całego bloku komunistycznego. PZPR 
doskonale zdaje sobie z tego sprawę.; 
Płyną stąd niebezpieczeństwa, ale 
mogą też płynąć i korzyści.

Świadoma strategicznego położenia 
Polski, partia komunistyczna może

Demokraci a Reagan
Wśród demokratycznych ustawo­

dawców w Kongresie słychać opinie, 
że demokraci będą skłonni współpra­
cować z administracją Ronalda Rea­
gana, jeśli będzie ona występowała 
z umiarkowanymi programami. 
Większość demokratów w Kongresie 
uznaje zarówno potrzebę obniżenia po­
datków, jak i zwiększenia wydatków 
na obronę, a więc w tych zagadnie­
niach nowy Prezydent może liczyć 
na ich poparcie. Jeden z kongres- 
manów wyraził pogląd, że Reagan 
może mieć więcej trudności z konser­
watystami swojej partii aniżeli z de­
mokratami.

Trudności ze strony demokratów 
mogą powstAWAĆ, GDY Reagan 
zechce znosić istniejące programy 
społeczno- gospodarcze czy też ogra­
niczać unie. Demokraci uważają rów­
nież, że zawiodą przypuszczalne ataki 
GOP na przepisy o prawach cywil­
nych.

Wzrośnie Inflacja
Federalna agencja, Council on 

Wage and Price Stability, zapowia­
da, że skoro zanosi się na dalszy 
wzrost cen żywności i benzyny, trze­
ba obawiać się, że inflacja wzrośnie 
do normy dwucyfrowej, a więc do 
ponad 10 procent.

Agencja ta została utworzoną w 
celu administrowania “dobrowol­
nym” programem w zakresie stoso­
wania się do wytycznych o kontroli 
płac i cen. Był to program admini­
stracji prez. Jimmy Cartera. Ale Pre- 
zydent-Elekt, Ronald Reagan, zapo­
wiedział, że gdy obejmie władzę, 
zniesie zarówno wytyczne o tej “do­
browolnej” kontroli płac i cen, jak też 
zniesie wspomnianą agencję federal­
ną.

Obecnie sytuacja jest zupełnie inna. Stany 
Zjednoczone po początkowej nieśmiałości za­
jęły twarde stanowisko wobec Moskwy. Prez. 
Carter, sekr. stanu Muskie, prof. Brzeziński 
i inni przedstawiciele odchodzącej Admini­
stracji oraz doradcy Prezydenta-Elekta Reaga­
na ostrzegają Rosję, grożąc, że interwencja 
w Polsce pogrzebie na długo “detente” i moż­
liwości wznowienia wymiany handlowej.

Sekr. stanu Edmund Muskie konferuje z pań­
stwami NATO by je przekonać do wspólnej 
akcji na wypadek sowieckiej interwencji zbroj­
nej w Polsce. Państwa Wspólnoty Europej­
skiej, które zlekceważyły najazd na daleki 
Afganistan, nie ukrywają, że inwazja sowiecka 
na Polskę wywołała by szok i zmusiła je do 
zrewidowania dotychczasowego stosunku do 
Rosji Sowieckiej.

Moskwa więc wie, co ją czeka, gdy wyśle 
swoje wojska do Polski. Wielu komentatorów 
zachodnich, po analizie sytuacji, uwzględnieniu 
różnic między Polską a Czechosłowacją oraz 
twardej postawy Zachodu, dochodzi do przeko­
nania, że zbrojna interwencja w Polsce jest 
“ostatnią alternatywą” Moskwy, która zostanie 
zastosowana tylko wtedy, gdy wszystkie inne 
środki zawiodą i powstanie realna możliwość 
oderwania się Polski od bloku sowieckiego.

Wierzymy, że jest to trafna ocena, ale nie­
pokoją nas wiadomości o sabotażach w Polsce. 
Jesteśmy przekonani, że nie są one dziełem 
członków niezależnych związków zawodowych 
lecz prowokatorów, agentów sowieckich lub 
polskich władz bezpieczeństwa, szukających 
pretekstu do rozprawienia się z ruchem od­
nowy, zmierzającym do osłabienia “zamordyz­
mu” i sowietyzacji Polski.

Bez względu na to, jaki będzie dalszy bieg 
wydarzeń, oświadczamy, że jesteśmy dumni 
z osiągnięć robotników polskich i zadowoleni 
z obecnej postawy rządu Stanów Zjednoczonych.

Przedstawiciele Moskwy mówią, że obawa 
przed sowiecką interwencją zbrojną w Polsce 
jest histerią wywołaną przez Biały Dom w 
Washingtonie. Z doświadczenia wiemy, że za­
pewnieniom sowieciarzy nie można wierzyć, 
a na umowach i traktatach zawartych z Rosją 
nie należy polegać. Koncentracja wojsk sowiec­
kich wokół Polski i powołanie rezerw nie 
są wymysłami Washingtonu lecz rzeczywisto­
ścią stworzoną na rozkaz Moskwy. Z tej samej 
Moskwy płyną pogróżki pod adresem niezależ­
nych związków zawodowych w Polsce oraz 
“ex cathedra” oświadczenia o nałożonym na 
Rosję przez Marksa i Lenina obowiązku in­
terwencji, gdyby w Polsce (lub innym kraju 
ppdbitym przez Moskwę) “socjalizm” został 
zagrożony przez siły “kontrrewolucyjne”. Wie­
my, że w Polsce rewolucji nie było, a “socja­
lizm” wprowadziła garstka zdrajców przywie­
zionych z Moskwy przez Czerwoną Armię. 
Współdziałała z nimi gromada oportunistów i 
naiwniaków, wierzących, że współpracą z ko­
munistami “coś uratują”. Komuniści mówią 
jednak innym językiem i trudno z nimi po­
lemizować. Nie chcemy także bawić się w pro­
roków. Zastanówmy się nad faktami.

W Polsce panuje spokój. Na wezwanie Lecha 
Wałęsy, przywódcy polskich robotników, skoń­
czyły się strajki i robotnicy wrócili do pracy. 
Wałęsa trafnie ocenia sytuację. W oświadcze­
niu złożonym kilka dni temu, apelował do 
swoich towarzyszy, by umacniali zdobycze sier­
pniowego strajku, ostrzegając, że kontynuo­
wanie konfrontacji z władzami może dopro­
wadzić do interwencji zbrojnej Rosji i pogrze­
bania wszystkiego, co uporem osiągnięto. Do­
dajmy, że także z podziwu godnym rozsąd­
kiem.

Obiektywnie biorąc, nie ma więc powodów 
do interwencji zbrojnej. Ale sowieccy doktry- 
nerzy nie kierują się naszą logiką. Opętani 
manią panowania nad światem i pijani władzą 
— nie znoszą najmniejszych odchyleń od usta­
nowionych przez siebie dogmatów. Dlatego 
niebezpieczeństwo inwazji jest równie realne 
jak jej konsekwencje dla Rosji Sowieckiej, 
bez porównania gorsze niż mały margines wol­
ności, jaki wywalczyli dla narodu polscy ro­
botnicy.

Nie można również wykluczyć, że na Kremlu 
zwyciężą pragmatycy, którzy po zważeniu ko­
rzyści i szkód dojdą do.wniosku, iż interwencja 
zbrojna w Polsce nie opłaca się. Wówczas 
ruchy wojskowe miałyby na celu zastraszenia 
Polaków lub zmuszenie partii do użycia pol­
skich janczarów do rozprawienia się z ro­
botnikami.

Obecne ruchy wojsk sowieckich i ton pro­
pagandy moskiewskiej przypominają scena­
riusz sprzed inwazji Czechosłowacji w 1968 
r. Ale na tym kończy się podobieństwo. Ko­
mentatorzy zachodni, a miejmy nadzieję, że 
także władcy Kremla, zdają sobie sprawę z 
różnic. W Czechosłowacji bestialską twarz ko­
munizmu na ludzką chcieli zmienić intelek­
tualiści, którzy uzyskali wpływ na większość 
członków rządzącego Politbiura. Partia — stróż 
“socjalizmu” — odeszła od dogmatów ustalo­
nych w Moskwie, wobec tego, według Kremla 
nie było czynnika, któryby zawrócił kraj z 
“błędnej” drogi i Rosja “musiała” interwe­
niować.

W Polsce partia jest wierna Moskwie. Ruch

-acja niezależnych związków zawodo­
wych, zrzeszająca 10 min robotników— 
osiągnęła ogromnie dużo. Osiągnięcia 
te mają charakter długofalowy — od­
zwierciedlają wieloletnie dążenia klasy 
robotniczej i sięgają w przyszłość.

Dlatego właśnie “Solidarność” po­
winna pracować przede wszystkim 
nad umacnianiem dotychczasowych 
zdobyczy. Jako organizacja autentycz­
nie reprezentująca robotników, “Soli­
darność” powinna postulować działa­
nie zmierzające do utrwalenia osiąg­
nięć, wpisania ich na stale w życie 
państwa i narodu.

Jedna z głównych cech federacji 
związków zawiera się w jej nazwie: 
“Solidarność’. Organizacja ta powinna 
apelować o jedność w społeczeństwie, 
ponieważ przypadnie jej w udziale 
rola jednoczenia narodu.

Walcząc o umacnianie dotychczaso­
wych zdobyczy, “Solidarność” powinna 
postulować obecnie powrót do stano­
wisk pracy, pracy dla dobra, rozwoju 
gospodarczego i bogactwa kraju. Nie 
zawsze bowiem można poddawać się 
głosom ekstremizmu, kiedy najbardziej 
palącym problemem jest zapewnienie 
narodowi i robotnikom życia w god­
ności oraz polepszenia ich bytu.

senacko-izbowe.
W rezultacie takiej taktyki Senatu więk­

szość departamentów i agencji rządowych fi­
nansuje swoje prace na mocy tzw. “continuing 
resolution”, co znaczy, że władze te mogą 
działać w oparciu o wytyczne finansowe z 
poprzedniego roku budżetowego. Dotyczy to 
zwłaszcza tak ważnych czynników, jak De­
partamenty Stanu, Sprawiedliwości, Pracy, 
Szkolnictwa oraz Zdrowia i Usług Ludzkich.

Do tego owa “continuing resolution” wy­
gaśnie 15 grudnia, zaś w Kongresie zarysowują 
się trudności co do przedłużenia jej ważności 
na nadchodzący r. 1981. Nie byłoby tego stanu 
rzeczy, jaki będzie obciążał nową administrację 
rządową, gdyby Senat na czas załatwił jesie- 
nią projekty ustaw, dotyczące przydziału fun­
duszów na wszystkie departamenty i agencje 
rządowe.

Jest jeszcze krótki okres na załatwienie tych 
spraw przez obecny Senat i trzeba wyraźnie 
podkreślić, że powinno to nastąpić w imię 
prawidłowego budżetowania operacji rządo­
wych.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Tryptyk Polski: 
“Solidarność”, 
Partia, ZSRR

NOWY DZIENNIK — Wydarzenia 
minionych dni w Polsce należy rozpa­
trywać na trzech płaszczyznach: dzia­
łalności niezależnych związków zawo­
dowych, roli partii komunistycznej w 
PRL oraz stosunków z ZSRR.

Wszystkie te aspekty zazębiają się 
i wzajemnie na siebie oddziałują. Dziś 
jednak zastanówmy się nad znaczeniem 
każdego z nich oddzielnie — dla dobra 
i bezpieczeństwa Polski.
“Solidarność”

Uwzględniając geopolityczne wa­
runki Polski, można z całą pewnością
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Półrocz. (6mos.) 9.50 
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Chłopi Działają Powoli, 
Ale Skutecznie

iż nie będą w stanie wykarmić zwierząt 
w okresie zimy. W ciągu ostatnich 
miesięcy ilość mięsa dostarczonego 
do sklepów zmniejszyła się o 16-18%. 
Nieurodzaj nie jest wszakże główną 
przyczyną trudności polskiego rolnictwa 
w tym roku. Ich źródłem jest przede 
wszystkim błędna polityka inwesty­
cyjna władz, przejawiająca się w nie­
dostatecznych nakładach na melio­
rację i irygację, produkcję nawozów 
sztucznych i pestycydów oraz niewiel­
kich, ekonomicznych traktorów. Ciężkie 
błędy popełniono też w ramach tzw. 
“rozkułaczania”.

Władysław Matenko, rolnik z woje­
wództwa gdańskiego, wciąż jeszcze 
wspomina, jak po wojnie zabrano mu 
połowę pola i rozdzielono pomiędzy 
robotników fabrycznych, którzy nie 
znali się na rolnictwie, tak iż ziemia 
nie przynosiła nawet połowy tych plo­
nów, jakie powinna. Matenko zdołał 
powoli odkupić część skonfiskowanej 
ziemi, ale ma ona postać odizolowa­
nych poletek, które trudno uprawiać 
z pomocą maszyn rolniczych. Jego 
zdaniem, średni rozmiar polskiego 
gospodarstwa, wynoszący nie więcej 
niż 7 hektarów, jest stanowczo zbyt 
mały, aby produkcja rolna była wy­
dajna i opłacalna.

Jak z Tego Wyjść
“Solidarność Wiejska” twierdzi, że 

zna sposób na rozwiązanie tego zagad­
nienia. Oto w rękach państwa wciąż 
pozostaje około 800.000 hektarów nie­
użytków, które powinny już dawno 
zostać rozdzielone pomiędzy wydajnie 
gospodarujących rolników. Inny spo­
sób na powiększenie obszaru gospo­
darstw to umożliwienie chłopom na­
bywania gospodarstw opuszczonych 
bądź prowadzonych przez osoby w 
podeszłym wieku, z pomocą odpo­
wiednich pożyczek państwowych.

Rolnicy zrzeszeni w “Solidarności 
Wiejskiej” potępiają marnotrawstwo 
w państwowych gospodarstwach rol­
nych, nieumiejętność gospodarowania 
ich dyrektorów, jak również marno­
trawstwo i złodziejstwo personelu 
niższego.

Wydaje się iż rząd zrozumiał wresz­
cie, do czego prowadzi w obliczu tra­
gicznej sytuacji gospodarczej dyskry­
minacja indywidualnych rolników. 
Postanowiono ostatnio wstrzymać 
dalszy wzrost dostaw chemikaliów i 
maszyn do PGR-ów, a przeznaczyć 
je dla rolnictwa indywidualnego. Chłopi 
będą wprawdzie musieli zapłacić za 
uzyskany w ten sposób sprzęt i nawozy, 
ale ich ceny zostaną zamrożone bądź 
nawet obniżone. Wkrótce ma też na­
stąpić podwyżka cen skupu. Żądanie 
takiej podwyżki stanowiło jeden z 
zasadniczych postulatów “Solidarności 
Wiejskiej”. Zapowiedź jego rychłego 
spełnienia jest dowodem sukcesu mas 
chłopskich oraz ich nowego, prężnego' 
związku, który wywiera presję na rząd.

Przygotowania Do Inwazji 
Czy Wojna Nerwów?

odnowy wyszedł z dołu, z mas robotniczych. 
Jest to dowód bankructwa komunizmu, bo 
masy robotnicze zbuntowały się przeciw rze­
komo swemu robotniczemu rządowi, ale użycie >.
sity przez Rosję byłoby potwierdzeniem tego ' stwierdzić, że “Solidarność” — fede- 
bankructwa.

Na tym nie kończą się różnice między Polską 
a Czechosłowacją. Polska jest największym 
państwem bloku sowieckiego, mającym nie­
zwykle ważne znaczenie strategiczne. Polska 
ma 36 milionów ludności, Czechosłowacja 15 
milionów (Węgry 11 milionów). Czesi przez: 
dwa wieki byli zaślepieni rusofilstwem, Polacy 
walczyli w powstaniach przeciw Rosji. Inter­
wencja zbrojna w Polsce pogłębiłaby niena­
wiść do Rosji. Na bezpośrednim zapleczu front- 
tu zachodniego miałaby Moskwa naród wy­
patrujący chwili, by wbić jej nóż w plecy.

Przejdźmy do stanowiska Zachodu. Silna 
reakcja prez. Cartera na sowiecką inwazję 
na Afganistan była dla Moskwy niespodzianką. 
Na Kremlu nie przypuszczano, że chwiejny 
dotąd Prezydent Stanów Zjednoczonych zdo­
będzie się na embargo handlowe, bojkot olim­
piady w Moskwie i wysłanie floty na Ocean 
Indyjski. Odwetowe zarządzenia Stanów Zjed­
noczonych były także niespodzianką dla sprzy­
mierzeńców w Europie Zachodniej, którzy od­
nieśli się do nich bez entuzjazmu, nie chcąc 
poświęcać korzystnego handlu z Rosją So­
wiecką.
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Council 139 P.N.A. 
Bowling League

STANDINGS 
W. L. Pts.

Fara’s Insurance...... 27 15 38
Dr. Blazewicz.......... .. 26 16 35
Krupa’s Lounge.......,. 25% 16 ¥2 34%
Sliz Foods................. . 25 17 34
Ted’s Place.............. . 23 19 32
Club Mono Lounge... . 22 20 30
Lumley’s Tap.......... . 21% 20% 27%
Lesh’s Lounge.......... . 21 21 27
Syrena’s Lounge....... . 20% 21% 25%
Wheels SAC.............. . 17% 24¥2 22%
Midway F. Home.... . 12 30 15
Chuck’s Wagon......... . 12 30 14

Bill Bukauski emulated grich and 
stole the spirit by taking Lesh’s 
Lounge on a wild ride and leaving 
them holding the bar for their gallant 
efforts in Council 139 PNA bowling 
activities at Archer Kedzie Lanes 
last Friday night. What a display 
of power by a mighty mite Bill as 
he powered a hefty 233-614 for Ted’s 
while Chester Ptaszkowski was the 
heavy for the losers with a 557 score. 
Congratulations Mr. Bill.
Lesh’s 957 968 942 2867
Ted’s 1092 1034 1058 3184

Dr. Blazewicz Optometrists were 
oiled as they geared a sweep over 
Krupa’s Lounge with Ed Cachur in 
the drivers seat with a 567 while 
Rich Iwanowski paced the losers with 
a 562 series.
Krupa’s 955 902 925 2782

Blazewicz 1027 939 988 2954
Chuck’s Wagon caught Fara’s In­

surance within the right sights as they 
caught a double win and three points. 
Dave Roll had a rare vision as he 
tallied a 624 for Chuck’s and Joe 
Matayka pitched a 535 tally.
Fara’s 973 868 966 2807
Chuck’s 1030 1079 950 3059

Ray Przyzycki paved the way with 
a 225-609 to aid Sliz Foods to a double 
win and three points over tough Club 
Mono Lounge. Tom Kotlarski was the 
best for the losers with a 562 series. 
Mono’s 998 1007 936 2931
Sliz 1037 950 953 2940

Hats off to Gus Kmak the smiling 
president of the league for his hot 
569 series that had the Wheels SAC 
take two games and three points 
over the sad sack Lumley’s Tap. Still 
smiling for the losers was Jim Mason 
hitting a 632. ■
Lumley’s 933 966 999 2888
Wheels 964 995 968 2927

Syrena’s Lounge held a funeral 
Mass as they took Midway Funeral 
Home for a ride with a pair of games 
and a split in points. John Boyle 
held the eulogy with a 539 score 
while George Mensik wept for the 
losers with a 512 series.
Midway 1001 888 982 2876
Syrena’s 881 961 1025 2867

Sting Battles Tea Men 
Two Times 

This Weekend
The Chicago Sting (1-3) has a full 

Jacksonville Tea Men weekend on its 
hands. On Saturday at 12:30 p.m. in 
Chicago Stadium, the Sting will take 
on the Tea Men; the game will be 
broadcast live in English on WXFM 
Radio (106 FM). Then the two teams 
will depart immediately following the 
Saturday game for a Sunday evening 
game in Jacksonville. Starting time 
for the Sunday game will be 6:30 p.m., 
Chicago time, it will be broadcast 
live on WXFM Radio (106 FM) and 
telecast on “ON TV” (the subscrip­
tion service available through Chan­
nel 44).

* * *
The Tea Men (1-2) feature the noted 

Keita, who finished his second 1980 
outdoor season at the team’s second- 
highest goal-scorer with 11 (third in 
points overall with 25), despite play­
ing only 18 games because of injuries. 
“Keita is always dangerous,” says 
Willy Roy, the Sting’s Head Coach. 
“He’s an international striker from 
Portugal and he’s been the Tea Men’s 
main scoring threat the past two 
years. Keita figures to be one of the 
key members of the opposition for 
Jacksonville this weekend.” This in­
door season is the first-ever for Keita 
in the North American Soccer League 
play-

Od Wolnych Związków 
Do Wolności Kraju 

Spotkanie z Red. Jackiem Wejrochem

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

W. L.
Casey & Sons Liquors......... 23 13
Malec F. H........................... 22 14
Tom’s Towing..................  18% 17%
Casey’s Toppers................. 18 18
Sojka F.H......... . ................. 18 18
Stubby’s Tap.......... . .......... 17% 18%
Urbaszewski F. H...............  14 22
Zilka Menswear................. 13 23

TOP TEN BOWLERS
Terry Zwirowski.......................... 173
R. Kosmicki, Jr.......... ................... 172
Don Traub.................................... 167
Stan Czerski..................................  166
Joe Miaso...................................... 165
Skip Guerin.......... .......................  165
Dennis Cooper............................... 160
Frank Partipilo..................  159
Chris Wimberly............................ 158
BenTrungale................................. 158

OVER 200
Don Traub.................................... 203
Mack Shipbaugh...........................  200

OVER 500
Don Traub.................................... 573
Terry Henter................................. 535
Ray Kosmicki, Jr.......................... 533
Skip Guerin..................................  513
Frank Partipilo............................ 511
Joe Terry...................................... 506

Sting’s
Newest Acquisition
The Sting’s newest acquisition, goal­

keeper Billy Mishalow, is a graduate

W dniach 11 i 12 grudnia br. prze­
bywać będzie w Chicago gość Depar­
tamentu Stanu — red. Jacek Wejroch, 
uczestnik, naoczny świadek i kompe­
tentny obserwator wydarzeń polskie­
go lata 1980 r. Korzystając z okazji 
PZA przygotowuje z nim spotkanie, 
które odbędzie się w piątek, 12 gru­
dnia, o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Lusaka Misssion, 6965 W. Belmont.

Jacek Wejroch, socjolog, politolog, 
redaktor miesięcznika “Więź,” a tak­
że pisarz polski jest związany od wie­
lu lat z kołami inteligencji katolickiej 
w Warszawie, biorąc czynny udziaŁ 

of Foreman High School in Chicago 
and for him to put on a Sting uniform 
is a dream come true. “I can’t think 
of anything I’m looking forward to 
more,” Mishalow says, “than playing 
before my family and friends at Chi­
cago Stadium.” Mishalow is 5-10, 160 
and he was bom on March 6, 1962 
in Chicago. Mishalow has been in goal 
outdoors for Los Angeles, Atlanta 
and Memphis of the NASL and for 
Pittsburgh of the MISL, where he was 
a teammate of Jim Steele. He’s a 
graduate of the University of Ala­
bama at Huntsville, which he attend­
ed on a full soccer scholarship. Misha­
low holds a bachelor’s degree in Po­
litical Science.

w ich działalności.
Podczas spotkania w Chicago Jacek: 

Wejroch podzieli się wrażeniami z wy­
padków ostatniego lata, będzie mó­
wił o narodzinach sierpniowego straj­
ku i jak zdaniem jego mogą rozwinąć 
się wydarzenia. W kwestii zasadni­
czej, zaprzątającej umysł każdego 
Polaka — czy będzie interwencja so­
wiecka, Jacek Wejroch wypowiada 
się negatywnie.

Zdaniem jego w chwili obecnej naj­
ważniejszą sprawą jest wyciągnięcie 
kraju z katastrofy gospodarczej. W 
czasie, kiedy opuszczał Warszawę, 
mieszkańcy jej naprawdę głodowali, 
a pomimo to ludzie zachowywali się 
godnie.

Jacek Wejroch uzupełni swoje wy­
stąpienie króciutkim kwadransem 
poetyckim, podczas którego zapre­
zentuje własne aforyzmy, powstałe 
w latach 1971-1980 i dotychczas nigdzie 
nie publikowane. Jak zapewnia autor 
najlepiej i najtrafniej opowiedzą one 
o genezie polskiego sierpnia.

Niespodziewana Zgoda
Damaszek (UPI) — Rząd syryjski 

wyraził niespodziewanie zgodę na wy­
korzystywanie naftociągu, biegnące­
go przez terytorium Syrii do punktów 
odbiorczych na wybrzeżu Morza 
Śródziemnego, i przepompowywanie 
ropy irackiej.

Santa will be here:

Children must be 
accompanied by an adult.

< x STflNiyiRD FEDER/M. SWINGS
HOME OFFICE: 4192 Archer Avenue (at Sacramento) 

Chicago, Illinois 60632 Phone 847-1140

Come in and get a
FREE color photo with Santa 

with our compliments.

Season’s Greeting^ 
from

Saturday, Dec. 13 .... 9 a.m. - 12 noon
Saturday, Dec. 20 .... 9 a.m. - 12 noon

Standard Federal Savings.
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NATO Niechętne 
Planom U.S.A.

LIZBONA. — Miejsce gdzie rozbił się samolot wiozący pre­
miera Portugalii Francisco Sa Cameiro i ministra obrony 
Amaro da Costa. Obaj ponieśli śmierć. (UPI)

W Obronie
Więźniów Politycznych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nie, przynajmniej tak długo jak nie­
bezpieczeństwo nie wydaje się zagra­
żać Polsce w najbliższym czasie. 
Podzielają oni zresztą opinię również 
niektórych amerykańskich polityków, 
którzy sądzą, że Sowiety nie dopusz­
czą się inwazji, a celem zgromadzenia 
wojsk wzdłuż polskich granic jest 
zastraszenie Polaków.

Kilku polityków europejskich uwa­
ża, że Stany Zjednoczone przesadzają 
w określaniu rozmiarów kryzysu i że 
świat będzie miał sporo czasu na 
reakcję wobec inwazji, nawet jeśli 
plany działania sojuszników zachod­
nich nie zostaną już teraz opracowane.

Sekr. Muskie natomiast jest zdania, 
że niebezpieczeństwo zagraża Polsce 
bezpośrednio.

Mówiąc o swoich obawach, Muskie 
podkreśla fakt gotowości bojowej 
wojsk sowieckich, które według ob- 

Synod Biskupów 
Unickich 
w Rzymie

Rzym (DP) — Na końcowej sesji, 
odbytego w Watykanie synodu bisku­
pów unickiego Kościoła ukraińskiego, 
bp Toronto Izydor Borecky wyraził 
przekonanie, że rząd sowiecki jest 
skłonny zalegalizować ten Kościół na 
Ukrainie i pozwolić mu działać we 
własnym zakresie — niezależnie od 
Cerkwi prawosławnej.

Specjalny unicki synod zgromadzi! 
w Watykanie 15 biskupów tego wscho­
dniego katolickiego i uznającego Pa­
pieża obrządku. Przybyli oni z ośrod­
ków ukraińskiej emigracji. Obradom 
przewodniczył 88-letni kard. Józef 
Slipyj.

Na ostatniej sesji biskup Izydor 
Borecky powiedział: “Istnieją oznaki, 
że Sowiety chciałyby zarejestrować 
nasz Kościół i pozwolić nam na istnie­
nie tak jak innym wyznaniom.”

Ukraiński Kościół unicki został 
przez władze sowieckie bezprawnie 
włączony do Cerkwi prawosławnej w 
r. 1946, ale potajemnie działał i działa 
w dalszym ciągu, posiadając tajnych 
biskupów. Wierni, których liczbę oce­
niono na około 6 min, pozostają lojal­
ni wobec swych kapłanów i są wciąż 
przywiązani do swych obrządków.

Obecnie odbyty synod powziął 
uchwałę potępiającą wymuszoną 
przez Moskwę i powziętą w r. 1946 
przez fałszywy synod decyzję przyłą­
czenia do Cerkwi prawosławnej, 
uznając ją za nieważną i niebyłą.

Uchwała obecnego synodu stwier­
dza, że wówczas w odbytym we Lwo­
wie pseudosynodzie nie wziął udziału 
żaden unicki biskup. Biskupi stwier­
dzili dosłownie, że “większość biorą- 
cych udział w tym zebraniu ludzi 
była do tego zmuszona przez wrogów 
naszego Kościoła i naszego narodu.” 
Synod watykański unitów przygoto­
wał plan dalszej akcji i dalszej obrony 
Kościoła unickiego.

Nowa Świątynia 
w Tarnowskiem

Wielkim wysiłkiem parafian Pasier- 
bca (diecezja tarnowska) wybudowa­
no wspaniałą świątynię na wzgórzu, 
które góruje nad całą okolicą. Kościół 
projektował zespół architektów kra­
kowskich. Kościół jest prawie na 
ukończeniu. Do wykonania pozostały 
prace nad wystrojem świątyni, która 
już w przyszłym roku prawdopodob­
nie zostanie oddana do użytku wier­
nych.

Zmarł Jerzy Arct
W Warszawie zmarł w wieku 80 

lat kompozytor, księgarz i wydawca 
Jerzy Arct, znany też pod pseudoni­
mem Jotar.

Za swą działalność i patriotyczną 
postawę w okresie okupacji hitlerow­
skiej, J. Arct był odznaczony Krzy­
żem Walecznych.

Prof. Z. Papierkowski 
Nie Żyje

W wieku 78 lat zmarł prof. Zdzisław 
Papierkowski — wieloletni prorektor 
Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego, dziekan wydziału prawa spo­
łeczno-ekonomicznego KUL, prodzie­
kan Wydziału Prawa Kanonicznego 
KUL.

Dorobek naukowy prof. Z. Papier- 
kowskiego obejmuje przeszło 200 
pozycji wydanych drukiem: książki, 
rozprawy, artykuły,recenzje, a także 
głosy do orzecznictwa Sądu Najwyż­
szego w sprawach karnych. Zmarły 
odznaczony był Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
medalem za zasługi dla Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego. 

serwacji amerykańskiego wywiadu 
mogą wejść do Polski w każdej chwili, 
tak że świat zachodni zostanie zasko­
czony. Dlatego właśnie Muskie zabie­
ga o wcześniejsze przygotowanie się 
na taką możliwość.

Pragnie on również, aby wspólny 
plan działania wpłynął na Sowiety 
hamująco. Przekazanie wiadomości 
o zdecydowanej postawie Zachodu 
przeciw najeźdźcom, być może, po­
wstrzymałoby ich przed wejściem do 
Polski.

Dyplomata francuski powiedział, że 
jego rząd “nie chce mieć związanych 
rąk przedwczesnymi umowami, nie 
chce reagować na wypadki, które 
jeszcze nie nastąpiły.” Uważa on, 
że osiągnięcie zgody, co do wprowa­
dzenia sankcji przeciw ZSRR, za in­
terwencję zbrojną w naszym kraju 
“Mogłaby sprawić na Sowietach wra­
żenie, że sądzimy, że interwencja jest 
sprawą nieuniknioną.”

Brytyjski sekretarz obrony, Francis 
Pym również jest zdania, że NATO 
nie powinno ogłaszać żadnych wspól­
nych oświadczeń, co do środków “uka­
rania” ZSRR przed inwazją, jedynie 
na podstawie domysłów.

Pym podkreślił jednakże, że gdyby 
faktycznie doszło do interwencji w 
Polsce, reakcja sprzymierzeńców by­
łaby znacznie ostrzejsza niż w przy­
padku Afganistanu, ponieważ “Polska 
jest krajem znacznie bliższym Euro­
pejczykom zarówno pod względem 
geograficznym jak i duchowo.”

Dyplomata francuski poinformował 
o planach pomocy dla Polski ze strony 
rządów zachodnioeuropejskich. Prze­
kazując żywność i inne niezbędne 
artykuły państwa te nie chcą dopu­
ścić, aby przywódcy Kremla zarzucili 
im mieszanie się w sprawy polskie.

Dzisiaj reprezentanci Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej omówią z 
przedstawicielami Polski sprawę wy­
syłki swoich nadwyżek żywnościo­
wych.

Polska zwróciła się do nich z prośbą 
o sprzedaż zboża, wołowiny, wieprzo­
winy, masła, mleka, smalcu, cukru 
i oliwy.

Podczas spotkań NATO, sojusznicy 
wyrazili zgodę na rozpoczęcie obser­
wacji ruchów wojsk sowieckich.

Do tego celu zostaną użyte wysłane 
do Niemiec Zach, samoloty wywia­
dowcze AWACS. Odrzucili jednak mo­
żliwość podjęcia jakiejkolwiek akcji 
militarnej, która mogłaby powiększyć 
rozmiary kryzysu.

Winni Nie Zostaną 
Ukarani

Plymouth, Mass. (UPI) — Rodzice 
Chada Green, którzy wbrew nakazowi 
sądowemu odmówili dalszego lecze­
nia syna tradycyjnymi metodami i 
udali się do Meksyku, gdzie poddali go 
kuracji kontrowersyjnym “Laetri- 
lem”, powrócili do swego rodzinnego 
miasta.

Po śmierci chłopca 12 października 
ub. roku, Gerald i Diana Green powró­
cili do Stanów nie pokazując się jed­
nak w Massachussetts gdzie mieszka­
li poprzednio, ponieważ obawiali się 
odpowiedzialności karnej za zlekce­
ważenie nakazu sądowego. Greeno- 
wie utrzymywali, że powodem ich 
zachowania był brak wiary w skutecz­
ność chemoterapii. Wyjechali do Mek­
syku, ponieważ sądzili, że tam uda nu 
się uratować swoje jedyne dziecko. W 
Ub. tygodniu nieszczęśliwi rodzice 
zdecydowali się na powrót do Massa­
chussetts. Mimo, że Greenowie zostali 
uznani winnymi, sędzię zwolnił ich od 
wszelkiej odpowiedzialności karnej.

Pogrzeb
S. Walasiewiczówny
Cleveland (UPI) — We wtorek odbył 

się pogrzeb Stelli Walasiewiczówny, 
zdobywczyni złotego medalu olimpij­
skiego w 1932 roku i srebrnego w 4 lata 
później. W pogrzebie brało udział około 
400 osób, wśród nich zespół koszyka- 
rek z Polski, który przybył do Stanów 
na mecze z drużyną stanowego uni­
wersytetu Kent.

W czasie swej błyskotliwej kariery 
sportowej Walasiewiczówna zdobyła 
5,000 medali i odznaczeń. W Cleve­
land zostanie zapamiętana jako opie­
kunka młodzieży sportowej.

Tamtejsze dzienniki zaoferowały 
$5,000 nagrody za informacje prowa­
dzące do ujęcia mordercy Walasiewi­
czówny, noszącej w Ameryce naz­
wisko Welsh.

Przez długi okres czasu podejrze­
wano, że Walasiewiczówna posiadała 
przewagę chromosomów męskich, co 
w dzisiejszych czasach dyskwalifiko­
wałoby ją jako sportsmenkę. Po jej 
tragicznej śmierci, lekarze sądowi 
pobrali próbkę, która posłuży do wy­
jaśnienia zagadki.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
cia poza określony zakres działalności 
i związanie się z tymi elementami 
politycznymi, które partia — na zasa­
dzie “divide et impera” — chce odizo­
lować od środowiska robotniczego.

Akcenty polityczne w oświadczeniu 
“Solidarności” łagodzi wezwanie 
do robotników o zachowanie spokoju, 
unikanie dzikich wystąpień strajko­
wych oraz zademonstrowanie goto­
wości do współpracy z mądrością i po­
czuciem odpowiedzialności”.

Partia, jak do tej pory, unika wyraź­
nych pogróżek, ale deklaruje, że jest 
dostatecznie silna, aby przełamać 
trudności wewnętrzne i zwalczyć opo­
zycję. “Nasza partia ma dość siły, 
aby usunąć ze stanowisk przywód-

Polak - Oszust 
Grasuje 

w Londynie
Londyn. (DP) — Prasa donosi o 

Polaku-oszuście, który nabierał roda- 
ków londyńskich zmyślonymi opowia- 
daniamLo swych rzekomych nieszczę­
ściach. Jest to kłamca i oszust.

Ostatnio ów oszust wtargnął do do­
mu pewnej Polki w północnym Lon­
dynie. Przedstawił się jako Józef Kar­
piński, marynarz zbiegły z polskiego 
statku. Nie pokazał żadnego doku­
mentu, twierdząc, że ich nie ma, bo 
uciekł ze statku. Bredził, że jest gło­
dny, pobity przez reżymowych zbi­
rów, którzy go na domiar okradli z 
pieniędzy. Bredził, że ma brata w 
Szkocji, w Dunfermline, i musi iść 
doń pieszo, bo nie ma pieniędzy na 
bilet.

Poczciwa, lecz naiwna Polka dała 
oszustowi pieniądze na bilet do Szko­
cji, czyli 25 funtów szterlingów oraz 
sporo prowiantu. Oszust się ulotnił. 
Naturalnie w Dunfermline nie ma w 
ogóle brata.

Jeśli Są Dowody
Pekin. (UPI) — Yao Wenyuan, je­

den z członków “gangu czworga” są­
dzonych w obecnym procesie, uchy­
lał się chytrze od wszystkich przypi­
sywanych mu przez prokuratora os­
karżeń. Starał się pomniejszyć swoją 
rolę i tym samym swoją odpowie­
dzialność.

Kiedy prokurator zarzucił mu, że 
przez swoją zbrodniczą akcję przy­
czynił się do zniesławienia 7,100 osób 
i śmierci 85 innych — Yao oświad­
czył cynicznie: “Nigdy o czymś ta­
kim nie słyszałem”.

Kiedy jednak przedstawiono mu do­
wody rzeczowe, zmienił nastawienie 
i powiedział: “Skoro są na to dowo­
dy, to chyba musi być prawdą”.

Włamanie
Do Mieszkania Amalrika

Paryż (DP) — Francuska policja 
ujawniła, że w zeszły czwartek niezna­
ni sprawcy dokonali włamania do 
mieszkania zabitego w dniu 11 listo­
pada w wypadku samochodowym w 
Hiszpanii rosyjskiego wolnościowca, 
pisarza Andreja Amalrika. Włamania 
dokonano w położonej niedaleko gra­
nicy szwajcarskiej wiosce Cravnes- 
Salles.

O włamaniu zawiadomiła policję 
pani Giuzel, wdowa po AmalrikU. 
Śledztwo prowadzi policja i francuski 
kontrwywiad. Włamywacze intereso­
wali się jedynie stalową szafą na akta, 
z której wykradli mowy i wykłady 
Amalrika. Wszystkie ważniejsze jego 
dokumenty ocalały, bo są przecho­
wywane w jednym z banków w Genewie. 

czych tych ludzi, którzy są odpowie­
dzialni za kryzys ekonomiczny i spo­
łeczny ... Równocześnie partia jest 
zdolna przeciwstawić się zdecydowa­
nie tym silom, które zagrażają poro­
zumieniu pomiędzy robotnikami i 
państwem, usiłując wykorzystać to 
porozumienie jako odskocznię do 
wystąpień przeciwko samym zasa­
dom polskiego systemu” — deklaruje 
“Trybuna Ludu”, prasowy organ 
PZPR.

Śledztwo w Sprawie 
Gujańskiej Tragedii 

Trwa
Georgetown, Gujana (UPI) — Wła­

dze prowadzą śledztwo przeciwko 
członkowi “People’s Temple,” Larry 
Layton, oskarżonemu o udział w przy­
gotowaniach do zamordowania rep. 
Leo Ryana, który został zabity wraz 
z trzema reporterami i uciekinierami 
z obozu Jamesa Jonesa w dniu 18 
listopada 1978 roku.

Morderstwo kongresmana i udział 
w kryminalnej akcji przeciwko kon- 
gresmanowi jest uznawane w Stanach 
Zjednoczonych za zbrodnię, federalną 
nawet wówczas, gdy zostało popełnio-: 
ne na terenie innego kraju.

Do Gujany udał się zespól śled­
czych, którzy będą przeprowadzali 
wywiady z mieszkańcami pobliskiego 
Portu Kaituma i wizję lokalną w 
byłym obozie Jonesa, gdzie na jego 
rozkaz popełniło samobójstwo po­
nad 900 członków sekty.

W skład zespołu wchodzi prokurator 
Dept. Sprawiedliwości G. William 
Hunter, asystent prokuratora gene­
ralnego Robert Dondero oraz agent 
FBI Don Hale.

34-letni Layton przebywa obecnie w 
San Francisco.

Amnesty International 
Potępia i Oskarża

Londyn (UPI) — Amnesty Interna­
tional, niezależna organizacja z cen­
tralą w Londynie zajmująca się obro­
ną praw ludzkich, potępiła i oskarżyła 
niemal wszystkie państwa w święcie 
za takie czy inne gwałcenie tych 
praw.

Pod adresem Stanów Zjednoczo­
nych skierowany został zarzut, że 
“brutalność policji, specjalnie w sto­
sunku do mniejszości etnicznych, sze­
rzy się i staje się coraz okrutniejsza, 
w wielu wypadkach powodując 
śmierć.”

“Wprawdzie nie jest to oficjalna 
linia polityczna, ale niewątpliwie te­
go rodzaju postępowania staje się 
coraz częstsze, ponieważ jest oficjal­
nie tolerowane.”

Doroczny raport tej organizacji wy­
mienia 110 państw, w których prawa 
ludzkie są łamane lub gwałcone.

Czołowe miejsce zajmuje Związek 
Sowiecki, ale wysoko jest na tej li­
ście także Iran, Izrael, państwa Ame­
ryki Łacińskiej, a w szczególności 
Argentyna, Chile, Gwatemala, San 
Salwador, Urugwaj i Paragwaj oraz 
Wietnam, Indie, Pakistan, Kambo­
dża, Tajlandia, Bangladesz, Laos i 
Filipiny.

Państwom zachodnim Amnesty 
International zwraca uwagę, że nie­
które ich przepisy prawne mogą być 
tak interpretowane, że dopuszczają 
możliwości gwałcenia praw ludzkich.

Wybory w Ugandzie
Kampala (UPI) — W Ugandzie od­

bywają się dziś wybory parlamentar­
ne, pierwsze wolne wybory od 18 lat.

Cztery partie polityczne zgłosiły 
swoich kandydatów na 126 miejsc 
w Parlamencie. Partia, która uzyska 
większość (co najmniej 51 mandatów) 
dokona wyboru prezydenta.

Zmniejsza Się Liczba 
Kandydatów Na Superintendenta 

Chicagoskiego Szkolnictwa Publicznego
Wraz ze zbliżającym się ostatecz­

nym terminem, do którego Chicago- 
ska Rada Szkolna będzie musiała 
zadecydować o tym, kto będzie su- 
perintendentem chicagoskiego szkol­
nictwa, zmniejsza się liczba poten­
cjalnych kandydatów. Do środy było 
ich sześciu, obecnie jest pięciu.

Według doniesień dzienników śród­
miejskich, okazuje się, że jeden z 
najpoważniejszych, zdecydował się 
nie przyjąć tego stanowiska.

Przewodniczący Rady Szkolnej 
Kenneth Smith, oświadczył, że su­
perintendent szkolnictwa z Detroit, 
Arthur Jefferson zadecydował wyco­
fać się z listy ewentualnych kandy­
datów. Jefferson nie podał powodów, 
dla których podjął taką decyzję, 
oświadczył jednak przedstawicielom 
prasy detroickiej, że nadal pozosta­
nie w tym mieście. Jefferson był 
jednym z trzech kandydatów Mu­
rzynów.

Od dłuższego czasu murzyńskie 
organizacje z terenu całego miasta 
domagają się od Rady, aby wybrała 
na stanowisko superintendenta Mu­
rzyna. Organizacje te twierdzą, że 
wybór taki jest konieczny ze względu 
na to, iż większość uczniów uczę­
szczających do chicagoskich szkół 
publicznych, to uczniowie czarni.

Obecnie na liście kandydatów na 
to stanowisko, z których w nadcho­
dzącą środę Rada Szkolna będzie 
musiała dokonać wyboru, znajduje 
się dwóch kandydatów Murzynów i 
trzech białych.

Firmy Taksówkowe 
Skarżą

Związki Zawodowe
Dwie firmy taksówkowe: Checker 

i Yellow, wystąpiły do sądu, doma­
gając się 6 min doi. odszkodowania 
od związków zawodowych zrzeszają­
cych taksówkarzy:

Firmy te oskarżają członków związ­
ku o to, że w czasie trwającego nie­
dawno strajku taksówkarzy, zniszczy­
li oni szereg samochodów i sprzęt na­
leżący do kompanii.

Skarga Bani-Sadra
Teheran (UPI)- — Irański prezy­

dent Abolhassan Bani-Sadr pośpieszył 
z listem do ayatollaha Khomeiniego, 
aby mu się poskarżyć, że obecny 
rząd irański stanowi dla kraju więk­
sze zagrożenie niż wojna z Irakiem.

“Stwierdziłem to już wcześniej, że 
na wypadek mojej śmierci nie ocze­
kuję niczego od społeczeństwa i od 
rządu, jedynie tego, żeby nie prze­
śladowano mojej żony i mego dziecka 
za związek rodzinny ze mną. Do­
szedłem do uczciwego przekonania, 
że ci dżentelmeni (w rządzie) nie 
reprezentują przekonań religijnych, a 
jedynie dążenie do władzy. ... Ci 
•ministrowie, którzy nie mogą współ­
pracować z prezydentem, powinni 
ustąpić z rządu” — pisał Bani-Sadr, 
wskazując słusznie, że on zamuje sta­
nowisko przezydenta z wyboru, a mi­
nistrowie są nominowani.

Zmarł Emerytowany 
Prezes UPI

Hershey, Pa. (UPI) — 83-letni 
Joseph L. Jones, wiceprezes agencji 
prasowej United Press International 
zmarl w domu swojej córki w Her­
shey, Pa.

Jones był ceniony za wkład, jaki 
wniósł w rozwój tej agencji i pomoc 
w założeniu sieci biur prasowych na 
całym świecie. W 1937 roku Jones 
został generalnym menadżerem biur 
zagranicznych działających wówczas 
w 48 państwach. 27 lat później, kiedy 
odchodził na emeryturę, UPI posia­
dało już 114 filii na całym świecie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek.

Zgon Rapackiego
W sanatorium pod Monachium w 

NRF zmarł Wincenty Rapacki, ostatni 
Potomek wielkiej polskiej rodziny ak­
torskiej Rapackich. Miał 79 lat. Przez 
wiele lat był szefem produkcji Radia 
Wolna Europa. Ostatnio był prezesem 
Związku Artystów Scen Polskich na 
Obczyźnie.

Szczęście w Nieszczęściu
Wczoraj o godzinie 3 po poł. Ro­

setta Hardy, 32, straciła panowanie 
nad kierownicą na “Skyway”, jadąc 
w kierunku Chicago. W samochodzie 
obok niej jechał 5-letni synek, Jimmy. 
Samochód przejechał sekcję środko­
wą szosy, południową, przełamał ba­
rierę ochronną i spadł z wysokości 
30 stóp na jezdnię Langley Ave., przy 
71-ej ul. Samochód upadł na dach. 
Matka i syn przebywają w szpitalu 
i jak stwierdził lekarz dyżurny, życiu 
ich nie zagraża niebezpieczeństwo.

W ubiegłą środę, Jesse Jackson, 
prezes organizacji Operation PUSH 
wraz z 150 członkami swej organizacji 
demonstrowali przed gmachem Rady 
Szkolnej i Ratusza, domagając się, 
aby Rada Szkolna wybrała na stano­
wisko superintendenta Manforda 
Byrd Jr., który dotychczas sprawował 
funkcję zastępcy superintendenta.

Na decyzję Rady trzeba będzie 
jednak czekać do następnej środy.

W dniu dzisiejszym delegacja Wy­
działu Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej spotka się z przed­
stawicielami administracji szkolnej 
w celu przedyskutowania programów 
nauczania bezpośrednio związanych 
ze sprawami polskimi. Do najważ­
niejszych spraw należeć będzie roz­
patrzenie zagrożenia niektórych pro­
gramów nauczania języka polskiego 
w chicagoskich szkołach publicznych.

Kłopoty z Hałasem 
Na Miejskich Ulicach 
Coraz więcej obywateli składa zaża­
lenia na hałas panujący na ulicach 
miasta. Najwięcej niezadowolenia 
wywołują uliczni mówcy, którzy cho­
dząc wzdłuż ulicy State w śródmie­
ściu, wygłaszają przemówienia. 
Chcąc być lepiej słyszani, ktorzysta- 
ją z aparatów wzmacniających głos. 
Równocześnie, szczególnie teraz w 
okresie przedświątecznym, wiele 
sklepów zainstalowało aparaty nada­
jące muzykę bożonarodzeniową. 
Wszystko razem powoduje hałas, któ­
ry przeszkadza zarówno przybyszom 
do śródmieścia, jak też kupcom ma­
jącym swe sklepy wzdłuż State ul.

Zwrócono się z prośbą do specjalne­
go komitetu miejskiego, o ustanowie­
nie odpowiedniego przepisu, który za­
broni korzystanie z wzmacniaczy.

Sprawa ta może jednak okazać się 
bardzo trudna do przeprowadzenia, 
ponieważ jakiekolwiek ograniczenie 
związane jest z pierwszym artykułem 
Konstytucji, który zapewnia wolność 
słowa. Zainteresowani aldermani 
mają jednak nadzieję, że uda się im 
zaradzić ostatnim kłopotom, przez 
wprowadzenie ograniczeń, bez wzglę­
du na rodzaj i źródło hałasu. Ograni­
czenia dotyczące aparatów wzma­
cniających przekazywane dźwięki, 
będą obowiązały w całym mieście.

Przygotowania tekstu odpowiedniej 
ustawy są wtoku.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od4:30-5:00 Po Poł.

W Sobotę od4:30-5:30 Po Poł.
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę,
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONiSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Kontraktorzy

★ Do Wynajęcia★ Pomoc Domowa

+ Praca Męska

ji

Praca Żeńska

SPRZEDAM nowy kożuch.... 283-4322

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

4 POKOJOWE mieszkanie. Dorosłym, 
bez zwierząt. Dzwonić po 6.... 486-8325

‘72 CUTLASS 8-ka-350.56,000 mil, stan 
bardzo dobry. $650. 478-0005 lub 685-2232.

kę nad złotą księgą pełnił Józef Chil- 
kiewicz.

Program artystyczny spoczywał w 
rękach dyrygenta Chóru im. Ignacego 
J. Paderewskiego prof. Rudolfa Ry- 
giela. Pieśni wykonała niezrównana 
pieśniarka polonijna Stasia Deszcz, 
zaś operowy śpiewak, Eugeniusz Bal- 
lerin wykonał program pieśni żołnier­
skich, patriotycznych i sentymen­
talnych.

Obecni zgotowali bardzo gorące 
owacje i długo nie milknące oklaski 
za udany program. Przewodniczący 
Kaczmarski złożył ogólne podzięko­
wanie wszystkim, którzy przyczynili 
się do sukcesu dnia. Wspólnym śpie­
wem — “O Panie któryś jest na Nie­
bie,” zakończono program.

CLEANING lady: Thursday or Satur­
day. References. Call after 6 P.M.: 
647-7793.

Placówka 90-ta SWAP 
Uczciła Daninę Serc

W niedzielę, 23 listopada w Domu 
Żołnierza Placówki 90-ej SWAP odby­
ła się znamienna uroczystość uczcze­
nia wszystkich donatorów zakupienia 
Domu Weterana w Chicago.

Z tej okazji umieszczono Tablicę 
Pamiątkową w sali balowej, z nazwi­
skami szczodrych ofiarodawców. 
Ponadto właściciele cegiełek zostali 
wpisani do Złotej Księgi Pamiątkowej 
i otrzymali dyplomy uznania.

Otwarcia uroczystości o 4:30 po 
południu, dokonał podkomendant Pla­
cówki 90-ej SWAP równocześnie 
przew. komitetu uroczystości Ignacy 
Bugajski. Licznie zebrali się b. żoł­
nierze obu wojen światowych, róż­
nych formacji z rejonu tutejszego, 
Placówki SWAP, Korpusy Pomocni­
cze Pań, włączając wielu przyjaciół 
żołnierza-weterana.

Komendant Placówki 90-ej Jerzy 
Miklaszewski przywitał serdecznie 
zgromadzonych uczestników, powołu­
jąc na mistrza ceremonii dyr. Zarzą­
du Głównego SWAP Mariana Kacz­
marskiego, który stwierdził, że “miej­
sce nasze, staje się centralą polskiego 
niepodległościowego życia emigracji. 
Cieszymy się, że w murach naszych 
mamy lekcje jęz. angielskiego, szkołę 
tańca dla młodzieży, szkolę wybhowa- 
nia fizycznego, zbiórki harcerskie. W 
domu naszym znajduje się siedziba 
Związku Nauczycieli Polskich, skład­
nica książek szkolnych, sprzętu har­
cerskiego. ‘Myśmy przyszłością Na­
rodu,’ śpiewa młodzież. Kluby i Grupy 
ZNP mają tutaj swoje posiedzenia, 
zaś chóry — lekcje i koncerty. Tu 
odbywają się wielkie imprezy, uro­
czystości patriotyczne i narodowe 
Polonii.

“Ostatnio jedną z sal przemiano­
wano na salę “portretową,” w której 
umieszczono portrety wszystkich do­
wódców 2-ej wojny. W planie jest 
założenie w najbliższej przyszłości 
biblioteki.

“Dla finansowego podbudowania 
grupy polskiej z inicjatywy członków 
Placówki zorganizowano spółkę 
oszczędnościowo-pożyczkową pod 
nazwą: “SWAP Chicago Federal 
Credit Union,” która działa na pra­
wach bankowych i federalnych z 
ubezpieczeniem wszystkich indywi­
dualnych kont do sumy 100,000 dola­
rów. Spółka jest własnością wszyst­
kich udziałowców a o podziale zysków 
decydują sami udziałowcy.”

Po przemówieniu Kaczmarskiego, 
przystąpiono do spożycia smacznej 
kolacji przygotowanej przez Mayfair 
Catering, firmę Edwarda Moskala. 
Modlitwę odmówił kapelan Placówki 
diakon Stefan Stańczak. Po kolacji 
zostali przedstawieni Marysia i Jasio 
Miklaszewski, dzieci Marty i Jerzego 
Miklaszewskiego, komendanta Pla­
cówki, najmłodsi donatorzy na Dom.

Do odsłonięcia tablicy powołano: 
reprezentację młodzieży — Marysię i 
Jasia Miklaszewskich; Legion Mło­
dych Polek — Stefania Jagielska, 
prezeska; Związek Narodowy Polski 
— skarbnik Związku Edward Moskal; 
Placówka 90-ta SWAP — Jerzy Mikla­
szewski, kom.; Korpus Pomoc. Pań 
PI. 90-ta — Kazimiera Martin, preze­
ska; Okręg 1-szy SWAP — Jan Bo? 
gusz, komendant; Korpus Pom. Pań 
Okręg 1-szy — Maria Szeląg, prezeska 
i Zarząd Główny SWAP, Marian B. 
Kaczmarski, dyrektor. Specjalne dy­
plomy wręczali: J. Miklaszewski, J. 
Bugajski i Józef Wójcik.

Warto odnotować bezinteresowną 
pracę gravera, członka Placówki, 
który wykonał artystyczną tablicę 
oraz J. Wójcika, który artystycznie 
wypisał nazwiska na dyplomach. Opie­

I WOULD LIKE TO HEAR FROM 
THE CHILDREN OF 

JOSEPH and TEKLA SOWA
Last known to be in Chicago, Leonard 
Sowa born 1920, Helen Sowa bom 1922 
and Henry Sowa born 1928.

Please write to: 
WILLIAM S. SOWA 

141E. San Jose, Apt. E 
Burbank, California 91502

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Tradycyjny Sylwester 
“Żubry i Ref-Reny”

Jak każdego roku tak i na zakoń­
czenie roku bieżącego Koto b. Żołnie­
rzy 5 K.D.P. oraz zespół Teatru Ref- 
Rena zapraszają na Najweselsze Tra­
dycyjne Spotkanie Nowego Roku w 
środę, 31 grudnia, o godz. 9 wiecz. 
w sali “Garden Walk,” 3705 W. Fuller­
ton Ave. Parking naprzeciwko lokalu.

Gorąca kolacja o godz. 10 wiecz. 
Alkohol (2 butelki na stół oraz szam­
pan o północy) wliczony w cenę biletu. 
Wstęp — $30 od osoby. Gra orkiestra 
“Batory Band.” Program artystycz­
ny “Skok w Nowy Rok” w wykona­
niu zespołu Teatru Ref-Rena.

Obowiązuje strój wieczorowy. Bliż­
sze informacje i rezerwacje stolików 
prosimy zgłaszać telefonicznie pod 
nr 276-3597 lub 775-5936.

HEADER SET-UP MAN
5 YEARS MINIMUM EXPERIENCE 

MUST SPEAK ENGLISH 
CALL JACK 

378-1120

FOOD SERVICE MGR.
3-5 Years Experience 

Thorough knowledge of food prepara­
tion, supervision, client relations. 
Potential growth opportunity w/ a 
leading food service company.

THE MACKE COMPANY 
956-0100

eoe

POTRZEBNY BLACHARZ 
SAMOCHODOWY

Z DOŚWIADCZENIEM 
235-0582

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12-ej w Południe 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

METAL SPINNERS
Excellent opportunity for experienced 
(with 2 years in metal spinning). Sal­
ary open plus fringe benefits. Apply 
in person—only if you are an expe­
rienced Metal Spinner.
SIGOLI METAL PLATING 

4950 S. KILBOURN 
Chicago, IL 60632

AUTO MECHANIC GM
Outstanding opportunity to become 
affiliated witn the top booking Olds­
mobile dealer. Our average seniority 
is over 15 years. (Only best please). 
See Bob Jurewicz:

JACK THOMPSON OLDS
4040 W. 95th St., Oak Lawn

$7,000 lub oferta, 
albo 485-9741

MOLD MAKERS
Top Wages For 

Exp’d. Lead Men. 
Van Norman Molding Co. 

430-4343

BOLINGBROOK 
TOWNHOUSE

3 bedrooms, paneled family room, 1% 
baths, dining room, fully carpeted, 
appliances included. Assumable 11%% 
very low down payment. Rent w/o, in 
by Christmas.

964-5959 or 963-0044

WYNAJME mieszkań dla panów. 
Tel.: 539-6607

MAINTENANCE
AND CARPENTRY

Need all around man for work in shop. 
Must speak some English. CALL 

489-6888

KRAWIEC DO POPRAWEK
Od zaraz na stale, praca cały rok i na 
część czasu.

WHITE’S CLOTHING 
5752 N. MILWAUKEE AVE. 

Trochę angielskiego konieczne. 
763-8693SANTIAGO NONUALCO, SALVADOR. — Trzy pracownice Ame­

rykańskiej Misji Katolickiej w Salwadorze modlą się nad zwło­
kami czterech koleżanek, zamordowanych przez nieznanych 
sprawców. Specjalna komisja prezydencka udała się na roz­
mowy z czynnikami rządowymi w celu ustalenia okoliczności 
zbrodni. (UPI)

HOUSEKEEPER
Live in to care for 7 yr. old boy & do 
household chores. Belmont Harbor 
area. Call in English at:

477-9242

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

MAINTENANCE MECHANIC 
Experienced in repair and mainte­
nance of various machine tools.

Good Benefit Package, 
Located in Franklin Park 

625-0930

TOOL MANUFACTURER
Has Openings For:

• B&S #13 GRINDER
• CYLINDRICAL GRINDER

Paid holidays, insurance, profit shar­
ing. Overtime. Trainees considered.

Contact HUBERT SZAFRAŃSKI 
TAURUS TOOL & ENGINEERING Co 
525 Estes Ave. • Schaumburg 

351-9800

DAMSKI
ZAKŁAD FRYZYJERSKI

NA SPRZEDAŻ
Marquette Park. 11 suszarek.

6 stanowisk
387-7177

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKI DRACOWICZ • 588-6535

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Próbne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry!

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

10 FLAT, 5500 N., NEAR SHERIDAN 
Very clean building, beautiful large 
apartments, laundry facilities, full attic, 
3 apartments with woodburning fire­
places, 3 apartments I’/a baths, hard­
wood floors, and outside parking places. 
No realtors please..................... $225,000

CALL 327-8206

BY OWNER
9 flat 7-1 BDRMS. 2-2 BDRMS. 
All electric security system. Main­
tenance free. Stoves, refrigerators, 
air/cond. & fully crptd. Annual income 

$29,000.
Vic. 63rd & Narragansett 

CALL 599-3977 
OR 458-0832

After 5 P.M.

SPRZEDAWCA 
/SPRZEDAWCZYNI 

Pełen etat lub part time. Można dużo 
zarobić. $45 do $75 na godzinę.

Dzwonić natychmiast.
9-3

586-5166 i pytać o Joe Zielinski

DO SPRZĄTANIA 
DOMOW

PART TIME 
OD 8:30 RANO

Trzeba dojeżdżać autem. Musi rozu­
mieć trochę angielski język, nieko­
niecznie mówić po angielsku. Koniecz­
nie wymagana zielona karta. $4.00 na 
godzinę. Możliwie S5.25.

(Blisko North Ave. i York Rd., Elmhurst)
Dzwonić wieczorami tylko

834-3312

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 

Jako Operatorzy Maszyn 
Mamy Otwarcia

Na Następujące Pozycje 

Engine Lathe Operators 
Tokarze

0.0. & I.D. Grinders 
O.D. & Thread — 

Grinders 
Szlifierze Na Okrągłość 

Najwyższa początkowa zapłata. 
Godziny nadliczbowe, plus świad­
czenia firmowe. Musicie mieć 
zieloną kartę —stały pobyt w 
Stanach Zjednoezych.

Zgłoszenia Tylko 
w Dni Powszednie

Gage Assembly Ce. 
3771 W. Morse Ave.

Tel. 679-5180

VENDING HOSTESS
3300 N. Campbell
Hours 1 to 7 p.m.
5 Day Per Week 

CALL 
585-9300 

Ask For Herb Hullinger
(12S7)

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MACHINISTS
Must be able to set-up and operate 
horizontal and vertical milling ma­
chines and turret lathes. Experience 
on grinders and drill press machines, 
also desirable. Good starting salary 
and company paid benefits including 
major medical, hospitalization and pen­
sion. Call 376-1200 for Appointment 

BURTON AUTO SPRINGS 
2433 W. 48th St.

EOE M/F

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

'Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644'

OWNER/OPERATORS
Air Freight Motor Carrier needs 10 
highly reliable owner/operators with 
tandem axle late model sleeper-trac­
tors, to run the the East Coast and 
Midwest.

800/523-5150

POLSKA MSZA SW. 
Z Kazaniem 

Przeznaczona specjalne dla ludzi 
starszych, nadawana z kaplicy 
Domu Misyjnego Ojców Jezuitów 
pod kierownictwem Ks. Zbigniewa 
Góreckiego.

MIGAŁA COMMUNICATION 
CORP.

WCEV 1450 AM
W Każdą Niedzielę Rano 

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 7:30-8:30 Rano 
WCEV 1450 AM

Migała Communication Corp. 
Ks. Zbigniew Górecki, S.J.

Kierownik i Moderator

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja WJOB 1230 AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Poi.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pot.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00 ■ 5:00 Po Poi. 

Migała Communication Corp. 
Stacja WCEV 1450 AM

DOWYOBLANIA 
METALI

Wspaniale możliwości dla doświad­
czonych (przynajmniej 2 lata do­
świadczenia). Wynagrodzenie do omó­
wienia, plus świadczenia firmowe. 
Zgłaszać się osobiście — tylko do­
świadczeni.

SIGOLI METAL PLATING 
4950 S. KILBOURN 
Chicago, IL 60632

CLEANING MAN 
PART TIME

MORNING HOURS 
Monday-Friday 

OAKLAWN AREA 
499-2235

SILK SCREEN
Printing Supervisor 
Large display manufacturer on N.W. 
side has opening in screen printing 
dept, for experienced person to head 
up this operation.
Must have knowledge of four color 
process printing on semi-automatic 
flat bed equipment.

• SILK SCREEN
PRESS OPERATORS 

Excellent working conditions, top 
salary and fringe benefits including 
profit sharing.

Burke Manufacturing Co
3401W. Division St.

A. GAZIANO 252-0107
EO.E.

Medical
NURSING ASSISTANTS 

Full or part time positions, 
3 p.m. to 11 p.m. shift 

MOONLAKE CONVALESCENT CTR. 
1545 Barrington Rd., Hoffman Estates, IL 

884-0011
Cal for interview Judy Struggles, D.O.N.

Medical Opportunity

AIDES
For home Health Agency. Excellent 
salary. Benefits mileage. Flexible 
days and hours. Must have car.

CALL CINDY 
344-5088

GOSPODYNI
$100 — $125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor. 5 
dni Tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Proszę dzwonić w języku angielskim. 
465-1241 albo 824-1843

HOUSEKEEPER
Live in woman for 3 children. Must 
speak English. Must drive. Good pay, 
own room. Call

299-3694

3 POKOJE, ogrzewane. Cumberland
— Oconnor................,..................2834666

4 POKOJE 1 sypialnia. Dorosłym bez 
zwierząt. Lokator sam ogrzewa.

622-5903

ROLL FORMING OPERATOR
Profitable, well established manufac­
turer located in Chicago and con­
venient to public transportation has 
an immediate need for an experienced 
Roll Forming Operator to set-up and 
operate Dahlstrom rolling machine. 
Competitive salary and fringe bene­
fits. This is a career opportunity. 
Please Call 666-5182 Between 9 and 3

ASK FOR PLANT MANAGER 
Equal Opportunity Employer M/F

OWNER OPERATORS
We pay 65% of gross pulling company 
trailers. Year round work. Weekly set­
tlements w/advances available. Must 
be at least 25 yrs. old, with 3 yrs. driv­
ing exp.

OPIEKA NAD DZIECKIEM
Potrzebna odpowiedzialna osoba, do 
pilnowania dziecka od 8 do 4 po poł.

Może zamieszkać.
7810 Kolmar 

676-4425 dzwonić po 4:30 po poł.

HOUSEKEEPER 
BABYSITTER

Live in. Can go week ends if desired. 
We will furnish transportation. Own 
room with TV. Good salary plus bene­
fits. Wheaton area.

690-8399

____________ 247-8996______________
MASZYNIŚCI

Operatorzy tokarek poziomowych 
Operatorzy tokarek pionowych 
Operatorzy wytaczarek 
Muszą mieć 5 lat doświadczenia.

Dzwonić do Ted
955-9400

Praca Męska
•MECHANIC — Experienced 

Must be expd. on Fords and have 
own tools.

•GAS ATTENDANT
Must have 3 yrs exp. Have some 
tools.
Applications taken bet. 2 & 5 p.m.

935-7202

★ AUTO
‘76 FIAT 128 do sprzedania, cena 
$1,975.00. Trzeba telefonować na nu­
mer 251-5300 albo 275-5297 i koniecznie 
prosić panią Ewę.

MERCURY Monarch, ’79,6 cylindrów. 
777-0971

Poszukuje Pracy
POLKA poszukuje pracę przy sprzą­
taniu, domów................ ..............421-2590

DO WYNAJĘCIA umeblowane piękne 
4 pokoje przy Kościele Sw. Stanisława 
B.M. dla dwóch panów lub wzgędnie 
dla pary. Tel.: 237-3509,________
4 POKOJE do wynajęcia, częściowo
umeblowane...............................2784148
3 SYPIALNIOWE mieszkanie do wy- 
najęcia.........................................278-5538
5 ROOM. 3 bedroom home. 4200 N. —
6400 W. Newly remodeled, $450 plus 
security.........................................545-7612

NA WACŁAWOWIE
6 słonecznych ładnych pokoi, 3 sypial­
nie. Dla dorosłych bez zwierząt. Na 
drugim. Dzwonić codziennie do 3-ej a 
soboty i niedzielę cały dzień.

267-6449

"CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN, Właściciel

MIĘDZYNARODOWY 
PROGRAM RADIOWY 

Sobota od 4:30 do 5:30 Po Poł. 
Stacja WOPA 1490 KC AM 

TED GRÓD
STUDECKIE RADIO ZAK 

Z Chicago Circle 
Sobota 4:30 do 6 Wiecz. 

WUIC 88.1 FM
Marina Polak 

Andrzej Szczesniewski 
Marek Wasilewski 

Producenci

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communication Corp. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz. 

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:308:30 Wiecz.
JADWIGA / ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KHC AM 
Sobota 6:307:30 Wieczorem

"W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 7:00 7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. - 6 Wiecz.

->
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Budżet Dystryktu Parków Przewiduje 
Podwyżkę Podatków o 10 Proc.

W ubiegły wtorek superintendent 
chicagoskich parków ogłosił oficjalnie 
szczegóły proponowanego budżetu na 
1981 r. Budżet ten opiewa na wydat­
ki, sięgające sumy 192.9 mil. doi., 
o 33 min. doi. wyższy, niż budżet 
w bieżącym roku.

Chicagoski Dystrykt Parków, aby 
móc gospodarować w myśl nowego 
budżetu, proponuje podwyższenie po­
datków od realności o 10%. Oznacza 
to, że właściciel domu, który wart 
jest 70 tys. doi. będzie płacił na rzecz 
parków o $16.80 więcej każdego ro­
ku.

Do najważniejszych zmian, jakie 
proponuje nowy budżet, należeć będą 
znaczne podwyżki pensji wielu pra­
cowników parków. Tak więc przewi­
duje się, że pracownicy otrzymają 
podwyżkę poborów wynoszącą prze­
ciętnie 8% z tym, że instruktorzy 
otrzymają 9% podwyżki, a kierowni­
cy licznych działów administracji 
parków 14%.

Motywując ostatnią pozycję podwy­
żek, superintendent Edmund Kelly 
stwierdził, że jest ona konieczna, po­
nieważ jak dotąd kierownicy otrzymy­
wali jedynie bardzo małe podwyżki 
zarobków, co doprowadziło do sytu­
acji, w której ich podwładni zarabia­
ją więcej niż oni sami. Kelly pod­

kreślił również fakt, że nowy bud­
żet nie przewiduje wprowadzenia opłat 
za imprezy organizowane przez parki 
chicagoskie, które tradycyjnie były 
bezpłatne. Nie mniej, na imprezy, 
na które jest wstęp, opłaty będą nie­
znacznie wyższe.

Dystrykt parków czerpie większą 
część swych funduszy z wpływów po­
datkowych. Ostatnio, dzięki uchwale 
Legislatury Stanowej, obalającej we­
to gubematorskie, chicagoskie parki 
będą mogły wprowadzić podwyżkę 
podatków od realności, bez pytania 
się o pozwolenie mieszkańców miasta, 
bez referendum. Podwyżka ta jest 
już przewidziana w planach nowego 
budżetu.

Obecnie budżet ten będzie poddany 
skrupulatnym analizom zaintereso­
wanych, aby mogli wyrazić swe opi­
nie na jego temat na specjalnych 
zebraniach publicznych. Pierwsze ta­
kie zebranie dyskusyjne wyznaczone 
jest na dzień 19 grudnia br. Później, 
budżet ten musi być zatwierdzony 
przez Radę Parków, aby mógł stać 
się obowiązujący.

Kelly podał również do wiadomo­
ści, że chicagoskie parki otrzymają 
12.5 min. doi. z funduszy federalnych. 
Pieniądze te będą przeznaczone na 
rehabilitację 20 parków miejskich.

“Wykupienie” Szkół Chicagoskich 
z Kłopotów Finansowych 

Będzie Kosztowało Podatników 1.8 Biliona Doi.
Przewodniczący Chicago School 

Finance Authority Jerome W. Van 
Gorkom, podał szczegóły dotyczące 
akcji “wykupienia” chicagoskiego 
szkolnictwa z kłopotów finansowych, 
na jakie natrafiło ono pod koniec 
ubiegłego roku. Van Gorkom udzielił 
wyjaśnień w związku ze sprzedażą 
dodatkowych papierów wartościo­
wych, z których dochód przeznaczony 
jest na dalsze prowadzenie nauki w 
szkołach chicagoskich. Ostatnio za- 
twierdzo bowiem sprzedaż papierów 
wartościowych na sumę 83 min doi. 
stanowiącą czwartą z kolei trans­
akcję tego rodzaju. Plan “wykupie­
nia” szkolictwa z kłopotów ... zo­
stał opracowany przez Finance 
Authority, agencję powołaną do życia 
przez Legislature Stanową.

Dla przypomnienia podamy, że w 
październiku 1979 r., szkolnictwo chi-

Zgwałcono 
16-letnią Dziewczynę

Szesnastoletnia dziewczyna powia­
domiła policję o tym, że jakiś nie­
znany osobnik zgwałcił ją. Cale zaj­
ście miało miejsce we wtorek wie­
czorem. Dziewczyna skorzystała z 
oferty podwiezienia jej przez osob­
nika, który zatrzymał się na przy­
stanku autobusowym.

Dziewczyna wsiadła do samochodu 
na skrzyżowaniu ulic Milwaukee i 
Kedzie.

Kierowca grożąc jej rewolwerem 
zawiózł ją w okolice lotniska O’Hare, 
zgwałcił, a potem przywiózł spowro- 
tem do miasta.

Przygodny Znajomy 
Bandytą

Rosyjski emigrant Yakov Khanuk- 
quich, który zupełnie nie zna języka 
angielskiego, opowiedział policji, że 
przygodny znajomy, którego poznał 
dzień przedtem w sąsiednim barze, 
wszedł do mieszkania, zaatakował go 
nożem i obrabował ze złotego sygnetu.

Yakov zeznawał dzięki pomocy swej 
siostry, która mówi po angielsku.

Ofiara znajduje się Obecnie w szpi­
talu z ranami ciętymi w piersiach,' 

cagoskie stanęło wobec poważnych 
trudności w uzyskaniu potrzebnych 
mu pożyczek na prowadzenie pracy. 
Trudności te związane były ze złą 
gospodarką administracji szkolnej, 
która tym samym nadwyrężyła dobrą 
opinię szkolnictwu.

Van Gorkom oświadczył, że spłace­
nie sprzedanych papierów wartościo­
wych (bondów), ogólnej wartości 573 
min doi. wraz z odpowiednimi odset­
kami, kosztować będzie podatników 
na przestrzeni następnych 30 lat, 1.8 
biliona doi. Van Gorkom wyjaśnił, 
że są to koszta, na jakie w trans­
akcjach tego rodzaju, narażona jest 
każda osoba. Dla przykładu podał 
przeciętnego mieszkańca miasta, któ­
ry zaciąga pożyczkę na kupno własne­
go domu. Przeważnie spłaci on o 
wiele większą sumę pieniędzy, niż tą 
którą pożyczył.

Wiadomo, że władze szkolne będą 
musiały spłacać sprzedane papiery 
wartościowe z procentami sięgający­
mi odpowiednio: 10.25, 9.55, 10.85 i 
ostatnie 12.76%.

Doradca finansowy szkolnictwa 
James M. Ruth wyjaśnił, że odsetki 
od ostatnich bondów są znacznie wyż­
sze (12.76%), ponieważ na takich 
zasadach operują intytucje finanso­
we. Nie można było czekać na niższe 
odsetki, gdyż potrzebna była gotów­
ka na zapłacenie poborów pracow­
ników szkolnictwa chicagoskiego w 
następnym miesiącu.

Napad Rabunkowy
W środę wieczorem pięciu męż­

czyzn napadło na b. policjanta Ed­
warda Gremo, który próbował wło­
żyć kupiony alkohol do swego samo­
chodu w pobliżu 2218 N. California 
Ave. Na szczęście niedaleko miejsca 
napadu przechodził policjant, który 
pospieszył na pomoc. W trakcie sza­
motania się, jeden z bandytów zranił 
nożem Gremo, a drugi oderwał mu 
kieszeń, kradnąc $47.

Nadjechała policja, która udała się 
w pogoń za uciekającymi bandytami. 
Zdołano aresztować dwóch, trzech 
innych uciekło. Gremo, po otrzyma­
niu opatrunku w szpitalu czuje się

w bardzo poważnym stanie zdrowia, dobrze.

WASHINGTON. — Prezydent Jimmy Carter przyjął w Białym 
Domu Leonarda Bernsteina — dyrygenta, Agnes de Mille — cho­
reografa, Leontyne Price, śpiewaczkę operową, Jamesa Cagney 
—aktora i Lynn Fontannę, którzy otrzymali tegoroczne wy­
różnienia nadawane przez Centrum Kulturalne im. prez. J. Ken- 
nedy’ego. (UPI)

GDANSK. — Lech Wałęsa z synem wraca z kościoła po mszy 
niedzielnej. (UPI)
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Agenci Federalni Przeprowadzili 
Najazd Na Dom Josepha DiVarco

Agenci federalni, którzy przeprowa­
dzili najazd na położony w Lincoln­
wood dom herszta podziemia zajmu­
jącego się uprawianiem hazardu, Jo­
sepha DiVarco, natrafili na dokumen­
tację ujawniającą, iż posiada on w 
skrzynce ogniotrwałej w banku w 
Glenview znaczne sumy pieniędzy. 
Skonfiskowano również rewolwer. Być 
może, broń ta naprowadzi na ślad 
popełnionych przez DiVarco prze­
stępstw. Jako zasądzony nie ma on 
prawa do posiadania broni palnej.

Najazd przeprowadzono przez spe­
cjalną jednostkę pod kier. Douglasa 
Roller’a, został zrealizowany w ra­
mach śledztwa federalnej ławy przy­
sięgłych.

Prokuratorzy federalni oświadczyli 
wobec sędziego Jamesa Balog’a, że 
ujawnienie nazwisk osób, które złoży­
ły potrzebne w śledztwie informacje, 
miałoby ujemny dla sprawy skutek 
oraz wpłynęłoby zniechęcająco na in­
nych potencjalnych informatorów.

Balog nakazał także nieujawnianie 
zawartości teczek.

Nakaz sędziego nie obejmuje wszak­
że listy przedmiotów, jakie znalezio­
ne zostały w domu DiVarco oraz w je­
go skrzynce ogniotrwałej w banku 
Glenview State, przy 800 Waukegan 
Rd., w Glenview. Lista ta ma być 
ujawniona, skoro tylko agenci ją 
skompletują.

Ze źródeł federalnych pochodzi wia-. 
domość, że akcja przeprowadzona zo­
stała w ramach zakrojonej na szer­
szą skalę inicjatywy, mającej na ce­
lu założenie sprawy sądowej — w 
oparciu o przewinienia natury podat­
kowej i przestępstwa hazardowe — 
przeciw DiVarco.

Władze uważają, że fakt skonfisko­
wania rewolweru oraz dokumentacji, 
ujawniającej fakt posiadania przezeń 
większych sum gotówki, będzie po­
mocny przy przeprowadzaniu przeciw 
niemu postępowania sądowego.

Szpital Powiatowy Może Otrzymać 
$30 Min z Funduszy Federalnych
Podano do wiadomości, że federal­

ne władze zdrowia rozpatrują możli­
wość wyasygnowania na rzecz szpita­
la powiatowego w Chicago, 30 min doi. 
w ramach zasiłków przyznawanych 
dla “zagrożonych szpitali.”

Wiadomo już, że Władze federalne 
tymczasowo zatwierdziły przyznanie 
tych pieniędzy szpitalowi. Ostateczna 
decyzja zostanie powzięta na specjal­
nym zebraniu, które zwołane jest na 
najbliższy piątek i odbędzie \ się w 
Baltimore. Na zebranie to oprócz 
przestawicieli krajowegowydzialu 
zdrowia, przybędą reprezentanci chi­
cagoskiego szpitala powiatowego. Na 
zebranie pojadą: pełniący obowiązki 
dyrektora szpitala Elliot Richards, 
dyrektora administracyjny Terry Han­
sen i Liston Witherill, kierownik firmy 
konsultacyjnej, odpowiedzialnej za 
gospodarkę szpitala.

Przewodniczący Rady Powiatowej 
George Dunne, który zajmuje się 
przygotowaniem budżetu szpitalnego 
na następny rok, stwierdził, że jest 
pełen optymizmu, iż można liczyć

na zatwierdzenie wspomnianych Mh- 
duszy.

Dzięki przyznaniu tych pieniędzy, 
szpital będzie mógł wprowadzić sze­
reg usprawnień w świadczeniach na 
rzecz pacjentów, jak również odnowić 
wiele pomieszczeń szpitalnych. W 
szpitalu powiatowym zatrudnionych 
jest ponad 8,700 pracowników. Wielu 
z nich oczekuje na podwyższenie po­
borów w roku następnym.

Jeżeli szpital otrzyma wspomnianą 
sumę pieniędzy, będzie to fundusz, 
który musi wystarczyć na pokrycie 
kosztów wielu usług przez następne 
trzy lata.

Propozycja przyznania szpitalowi 
powiatowemu tych pieniędzy została 
przedłożona krajowym władzom 
zdrowia, dzięki usilnym zabiegom 
obu senatorów ze stanu Illinois — 
Charles Percy (R) i A. Stevensona 
(D), jak również kongresmana Dana 
Rostenkowskiego, którzy byli przeko­
nani o konieczności udzielenia pomocy 
temu szpitalowi.

Początek Rozprawy — 
Chiropraktycy Kontra AMA

Ciągnąca się od dłuższego czasu ba­
talia pomiędzy chiropraktykami a 
organizacją lekarzy, wstąpiła we wto­
rek w nową fazę. W chicagoskim 
sądzie federalnym rozpoczął się pro­
ces przeciw organizacji lekarzy — 
American Medical Association 
(AMA) oraz innym stowarzyszeniom 
medycznym.

Chiropraktyk chicagoski Chester 
Wilk oraz czterech jego kolegów z 
innych stanów, wystąpiło na drogę 
sądową, oskarżając AMA o zorganizo­
wanie zakrojonej na szeroką skalę, 
prowadzonej często po kryjomu zmo­
wy, mającej na celu wyeliminowanie 
chiropraktyków, którzy stanowią kon­
kurencję dla lekarzy. Chiropraktycy 
zarzucają AMA, że nie mając pod­
staw prawnych, planowała odcięcie 
funduszy publicznych dla chiroprak­
tyków, jak również pozbawienie ich 
prawa współpracy ze szpitalami.

Adwokat AMA, Max Wildman, nie 
usprawiedliwiał się w imieniu swego 
klienta. Nie zaprzeczył on także, że 
AMA posiada nieprzychylne nasta­
wienie względem chiropraktyków. 
“Po prostu nie wierzymy im (w sen­
sie ocen medycznych),” stwierdził 
Wildman wobec ławy przysięgłych.

Stwierdził on, że AMA zajmując 
takie stanowisko, czyni to w interesie 
społecznym, a nie dla korzyści mate­
rialnych. Powiedział on, iż dokumen­
tacja wykaże, że AMA korzystała po 
prostu ze swego prawa do swobodnej 
wypowiedzi na temat “nienaukowego 
kultu,” jakim jest chiropraktyka.”

Rozprawa odbywa się przed sędzią 
Sądu Federalnego Nicholasem J. 
Bua. Przypuszczalnie trwać będzie 
od sześciu do siedmiu tygodni. Praw­
dopodobnie ujawni i rozwieje szereg 
kontrowersji, jakie krążyły wokół chi- 
ropraktyki, od czasu wprowadzenia 
jej wżycie wr. 1895.

W Stanach Zjedn. praktykuje 18,000 
chiropraktyków. Są oni licencjonowa­
ni w 50 stanach. W ubiegłym roku 
leczyli około 4.5 min pacjentów.

Podczas gdy wielu pacjentów twier­
dzi, że chiropraktycy zdołali usunąć 
pewne nękające ich bóle, lekarze 
utrzymują, że nie istnieje — z punktu 
naukowego widzenia — żaden dowód, 
iż sposób leczenia chiropraktyków, 
może mieć jakiś wpływ na wyleczenie 
takich chorób, jak: rak, cukrzyca, 
udary, choroby naczyń wieńcowych 
itp.

Dyskusja Nad Sytuacją RTA
Propozycja Nałożenia Podatku 

Od Transakcji Giełdowych
Informacje, jakie w ostatnim cza­

sie ukazywały się na łamach pra­
sy, o trudnościach finansowych RTA 
— agencji, której podlega transport 
publiczny w Chicago i sześciu po­
wiatach przyległych do metropolii — 
dostatecznie zorientowały czytelni­
ków o grożącym deficycie budżeto­
wym tej instytucji i wysuniętej pro­
pozycji drastycznej podwyżki cen za 
przejazdy a także zredukowania ilo­
ści kursów środków transportu pu­
blicznego.

Sprawa ta zajmuje ustawodawców 
stanowych, władze miejskie i stanowe 
a przede wszystkim mieszkańców te­
renów, na których kursują autobusy 
i kolejki RTA-CTA.

W ramach dyskusji nad proponowa­
ną przez dyrekcję RTA podwyżką cen 
za przejazdy — według planów ma 
ona wynieść 66% — przedstawiciele 
dyrekcji spotykają się z mieszkań­
cami, aby wspólnie szukać dróg wyj­
ścia, które mogłyby zapobiec wpro­
wadzeniu podwyżek. W sumie ma 
odbyć się 11 takich publicznych spot­
kań.

Na jednym z takich spotkań, jakie 
odbyło się we wtorek, w imieniu Black 
Homeowners Association, Al Samp­
son wysunął propozycję wprowadze­
nia podatku od transakcji giełdowych 
i przeznaczenia wpływów z tego po­
datku dla trzech agencji, które prze­
żywają kryzys finansowy, to znaczy 
dla RTA, Rady Szkolnej i Szpitala 
Powiatowego.

Obliczono, że roczny dochód z ta­
kich podatków przyniósłby wystar­

czającą ilość gotówki dla podrepero­
wania budżetów tych trzech instytu­
cji.

Propozycja ta zyskała poparcie wie­
lu wpływowych osobistości. Jednak 
przewiduje się, że finansiści z ulicy 
LaSalle, a także handlowcy z giełdy 

zbożowej, będą stawiali opór.
Kilka lat temu z podobnym zamia­

rem wystąpił ówczesny mayor Chi­
cago Richard J. Daley, ale nie udało 
mu się pokonać oporu finansistów. 
W Nowym Yorku, siedzibie świata 
finansistów, taki podatek jest pobie­
rany.

Inny działacz społeczny, Claude G. 
Luisada wezwał do opracowania na 
nowo systemu przydziału funduszów 
z kasy stanowej dla RTA, a także 
przeprowadzenia reorganizacji struk­
tury administracyjnej RTA, polegają­
cej przede wszystkim na zmniejsza­
niu składu Rady do 12 osób. Takie 
posunięcie przyniosłoby również 
oszczędności w wydatkach RTA.

Mniej Pożarów
Przemawiając do zgromadzonych 

na miesięcznym zebraniu organizacji 
Coordinating Council on Arson for 
Profit, komendant chicagoskiej poli­
cji Richard Brzeczek oświadczył, 
że w roku bieżącym ilość pożarów 
wznieconych przez podpalaczy znacz­
nie zmalała. Zdaniem Brzeczka na­
stąpiło to na skutek właściwej współ­
pracy wszystkich zainteresowanych, 
a szczególnie policji, władz sądowni­
czych i kompanii ubezpieczeniowych, 
nie mówiąc już o mieszkańcach mia­
sta.

CTA Planuje Zmniejszenie Usług 
i Redukcję Wśród Personelu

W ramach toczonej obecnie publicz­
nej dyskusji na temat proponowa­
nych przez RTA rozwiązań problemu 
deficytu również CTA, która podlega 
RTA, przedstawiła plan, jaki — we­
dług dyrekcji tej instytucji — może 
przynieść zmniejszenie wydatków.

Obok proponowanej podwyżki za 
przejazdy — o czym pisaliśmy nie­
jednokrotnie — przewodniczący Rady 
CTA, Eugene Bames ogłosił inne pro­
pozycje, które w dniu dzisiejszym 
poddane będą pod dyskusje publiczne, 
jakie odbędą się o godz. 7:30 wiecz. 
w audytoriach dwóch Uniwersytetów, 
De Paul i Chicago Circle Campus.

Barries podał, że planowana jest 
likwidacja 22 kursów autobusowych 
i ograniczenie częstotliwości kursów 
na pięciu innych liniach w dni po­
wszednie;

likwidacja 24 kursów w soboty i 20 
w niedzielę;
likwidacja kolejki ekspresowej w go­
dzinach szczytu kursującej na trasie 
Evanston-Loop;

zamknięcie niektórych stacji w 
śródmieściu — proponuje się zamknię-

Opinie Na Temat 
Nowego Prawa

W czasie specjalnego zebrania 
przeznaczonego na wysłuchanie opinii 
zainteresowanych nowym prawem, 
które ma zamiar zaproponować sta­
nowy podkomitet, zajmujący się spra­
wami rodzinnymi, szereg osób wyra­
ziło zadowolenie z propozycji.

Nowe prawo będzie dotyczyło udzie­
lenia uprawnień władzom policyjnym 
na aresztowanie męża lub narzeczo­
nego, który znęca się nad swą żoną, 
czy też narzeczoną.

Na mocy tego prawa, kobieta, któ­
rą napastuje jej współmałżonek, ma 
prawo zwrócić się do policji z prośbą 
o pomoc i aresztowanie napastnika. 
Naturalnie współmałżonek powinien 
w tym wypadku znajdować się pod 
nakazem sądowym zabraniającym mu 
wstępu do mieszkania żony.

Zeznający stwierdzili, że jest to 
doskonała ustawa.

cie przystanków Madison-Wells, 
Madison-Wabash oraz Monroe-State, 
Monore-Dearborn i Congress-Van 
Buren;

zmniejszenie obsługi przy stacjach 
linii Lakę Street na przystankach 
przy Laramie, Pulaski, Homan i 
Halsted;

redukcję personelu.
Największe przewidywane zwolnie­

nia nastąpią wśród kierowców auto­
busów i motorniczych kolejek miej­
skich — około 600 osób; w dziale 
zajmującym się sprzątaniem i obsłu­
gą techniczną — 80 osób i w admini­
stracji.

Jak obliczono, wprowadzenie w ży­
cie tych propozycji przyniesie w su­
mie $37.1 min oszczędności.

RTA przewiduje, że jej bilans tego­
roczny zamknie się deficytem wyno­
szącym $150 min. Jeżeli z pomocą 
agencji nie przyjdą władze federalne 
i stanowe, to konieczne będzie wpro­
wadzenie tych planów w życie. O 
dyskusji nad propozycjami RTA 
piszemy w innym miejscu.

Eugene Barnes powiedział, że pro­
ponowane przez CTA ograniczenia 
usług i zwolnienie części personelu 
weszłoby w życie najwcześniej w 
marcu w przyszłym roku.

Jeżeli ograniczenia te rzeczywi­
ście zostaną wprowadzone, sytuacja 
pasażera ulegnie znacznemu pogor­
szeniu. Jak obliczono, z autobusów 
i kolejek, które zostaną wyeliminowa­
ne z ruchu korzysta dziennie około 
30,000 pasażerów.

Wydano Wyrok
W środę sędzia sądu karnego James 

M. Schreider wydał wyrok skazujący 
Richarda Fitzgeralda na sześć mie­
sięcy więzienia i trzy lata probacji.

Fitzgerald był oskarżony o obrabo­
wanie samochodu pancernego wio­
zącego pieniądze zebrane z opłat za 
przejazdy na płatnych drogach (111. 
Tollway). Był on jednym z pięciu 
wspólników tego rabunku. Wspólnicy 
ci już poprzednio otrzymali odpowied­
nie wymiary kary.

Pięciu Strażników Pobiło 
Trzech Więźniów

Prokurator federalny wystąpił z 
oskarżeniem, przeciwko pięciu straż­
nikom więzienia stanowego w State- 
ville, którzy pobili trzech więźniów, 
.na początku stycznia 1979 r.

Asystent prokuratora federal­
nego Beverly Parkhurst oświad­
czył wobec sędziego federalne­
go Sądu Okręgowego Georgea N. 
Leighton’a oraz ławy przysięgłych, że 
“trzej więźniowie brani byli kolejno 
do łaźni, gdzie następnie byli bici.

W stan oskarżenia postawieni są: 
porucznik Larry D. Evans; strażnik 
Homer L. Ward oraz rekurci-straż- 
nicy — Michael J. McRay, Dewey 
R. Kelley i William Snell. Szósty 

strażnik. Thomas M. Cundiff, przyznał 
się w dniu 3 października br. do winy 
i występować będzie przypuszczalnie 
w czasie rozprawy jako świadek pro­
kuratury.

Pobici zostali: Robert R. Stamps, 
odsiadujący karę 4 lat za pobicie 
przy użyciu broni; Walter L. Sims, 
odsiadujący karę 3 lat za włamanie 
i Lee A. Smith, odbywający karę 
więzienia (6 do 20 lat) za rabunek.

Parkhurst oświadczył, że istnieją 
świadkowie, którzy przypadkowo sły­
szeli rozmowę prowadzoną pomiędzy 
Enasem, Wardem i McCray’em. Z 
rozmowy tej wynikało, że pobicie było 
z góry zaplanowane.


